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Hr. Tisza, regulamin węgierski 
i $. 14 austryacki. 


(7. H.) Prezydent gabinetu węgierskiego 
dotrzymał jednego 2 głównych punktów swe- 
80 programu 1 postawił w izbie poselskiej 
wniesak o reformę regulaminu isbowego. Jak 
jaż z telegramów i sprawozdań z obrad sej- 
mu węgierskiego wiadomo, zapowiedź, uczy- 
niona przed tygodniem w otwartym liście do 
wyborców br. Tiszy, stała się faktem doko- 
nanym i premier węgierski zażądał, aby izba 
poselska wybrała komisyę z 21 członków ze 
wszystkich stronnictw izby, któraby opraco- 
wała projekt reformy regulaminu w myśl za- 
sad, niewypowiedzianych wprawdzie w samym 
wniosku, ale znanych z licznych przemówień, 
któremi hr. Tisza ten swój krok tak w klubie 
liberalnym (większości rządowej), jak i w peł- 
nej izbie uzasadniał Temi zasadami aą: 

1. wytępienie technicznej obstrukcyi, bez 
wprowadzenia jednakowoż klotury lub zam- 
knięcia dyskusyi i bez ograniczania czasu 
trwania mów poselskich, 

2. wprowadzenie pewnego prekluzywne- 
go terminu dla załatwiania corocznych praed- 
łożeń budżetowych i o poborze rekruta, tak. 
że gdyby izba nie załatwiła tych przedłożeń 
w powyższym terminie, uważać się je będzie 
tpso facto za przyjęte: 

8. wprowadzenie postanowień, dających 

prezydentowi izby gwarancyę możności rze- 
ozywistego wykonania dyscyplinarnych uch *ał 
izby i własnych dyscyplinarnych i porządko - 
wych orzeczeń. 
i Nie słuszniejszego nad to; obstrukcya 
jest rewolucyą przeciw parlaraentaryzmowi i 
zasadom, na których on się opiera — i par- 
lament, który może ją wykorzenió a nie 
czyni tego, podcina niejako sam sobie żyły 
Nie ma więc we wniozku hr. Tiszy nietylko 
nic sensacyjnego, ale nawet mic niespodzie- 
wanego, gdyż nie można było sobie wyobra- 
żać, ażeby samo faktyczne „zawarcie po- 
koju parlamentarnego, które nastąpiło na 
wiosnę br, jakkolwiek odbyło się istotnie w 
bardzo rozrzewniający sposób i jakkolwiek 
zostało upamiętnione honorową plakietą złotą, 
ofiarowaną uroczyście przed kilkoma dniami 
szefowi stronnictwa niezawisłości, sędziwemu 
Kolomanowi Thaly'ema, dawało trwałą rękoj- 
mię wieczystego pokoju w izbie. 

Natomiast=interesującą stała się ta spra- 
wa ze względu na przyjęcie, jakie znalazła u 
stronnictw opozycyjnych. Oto wszystkie te 
stronnictwa 1 grupy, od Szederkenyiego do 
Koszata, od katolickich ludowców do Ugrona, 
oświadczyły, że będą zwalczać projekt tak 
bezwzgiędnie i z taką stanowczością, iż nawet 
nie przyjmą wyboru do komisyi, tak że izba 
będzie musiała wybrać do niej samych człon- 
ków stronnictwa liberalnego. Powodem tego 
nieprzejednanego stanowiska jest, jak się zdaje, 
przypuszczenie czy obawa, że rząd pragnie 
uzyskać reformę regulaminu nie tyle z powo- 
dów rzeczowych i zasadniczych, jak dla prze- 
prowadzenia później w izbie pewnej sprawy, 
któraby inaczej nigdy w sejmie węgierskim 
nie przeszła, *. j. ugody austro-węgierskiej, 
wprowadzonej w życie w Anstryi na podsta- 
wie $ 14 . 

Czytelnicy przypomną sobie. że gdy 
swojego czasu zanosile się na to, iż rząd wę- 
gierski zgodzi się ewentualnie (za pewne sute 
korzyści dla Węgier) pa przyjęcie ugody, za: 
dekretowanej w Austryi $ 14, wszystkie stron - 
mictwa opozycyjne, od najrsdykalniejszych 
do nejumiarkowańszego dziś Koszuta, zapo- 
wiedziały. iż nigdy nie dopuszczą do tego, by 
sejm węgierski taką ugodę przyjął chociażby 
przyszło uciec się do jak najbezwzględniejszej 
obstrukcyi. Otóż zdaje się, że stronnictwa opo- 
zycyjne musiały przyjść do z że 
to niebezpieczeństwo nie jest dziś mniejsze 
a możę nawet jest i większe, niż było podów- 
ogas, że hr. Tisza musiał zaciągnąć wobeo 
„dobrowolnego kuratora“ Anstryi, p. Koerbe- 
ra, zobowiązanie, iż go w tej ciężkiej godzi- 
nie nie opuści, że się podjął przeforsować 
przez sejm węgierski to, co pan kurator z nie 
tajoną przyjemnością a bez żadnej forsy za- 
łatwić sobie obiecuje $ 14 i że w skutek tego 
uznały, iż należy przeszkodzić temu „wszyst- 
kiema, oo mogłoby wykonanie tego zamiaru 
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GABRYELA REDTER. 


Liselotte. 


Romans 


(Uiąg dalszy). 

Altenhagen skłonił si 

Dia mnie jest się 
wspomnieniem. 

es Wierzę panu. Lecz co mnie to obcho- 
dzi, czy on pana bolał lub nie. Mnie wyleczył 
on ze wstrętu do ludzi. Gdybym wczoraj te- 
go uleczenia nie znalazła, dziś już bym nie 
żyła. 

Popatrzyła Altenhagenowi prosto w oczy, 
a potem spuściła powieki i szepnęła: 

je Zegnam pana. 

I odwróciła się ku drzwiom. Na próżno 
usiłował hrabia ją zatrzymać. Potrząsnęia tyl- 
ko głową i szła dalej ku drzwiom. 

W drzwiach spotkała się 
Gleiwitz. r : 

Panna Gleiwitz ciekawie za nią 

Oglądnęła a potem zapytała: 
sA z Cóż A za dziwne zjawisko? Już wczo- 
taj zwróciła moją uwagę. 

Poszli do Liselotty. „której Wawrzynieo 
Opowiedział o tajemniczej wizycie. Z rozpo- 


bardzo przykrem 


z panną 


Się 


(ułetwić i niedopuścić do zmiany regaluminu, 
bez której przeforsowanie ugody w izbie 
wbrew woli stronnictw opozycyjnych jest 
niemożebne. 

Nie wiemy, o ile te domysły i przypu- 
szczenię są słuszne; to pawna. Że są iaożebne 
a nawet prawdopodołne, tudzież, że bardzo 
je wzmocnił niestety sam hr. Tisza swą mo- 


wą, wypowiedzianą d. 12 bm. w izbie węgier- 
skiej, Mowa ta stanowi, naszem zdania Elk. ; 


sacyę, ale bardzo niesympatycznego rodzaju. 
Rzuciwszy austryackiemu parlamentowi wy- 
raz zasłużonego zresztą ubolewania z powodu, 
iż doszło w nim do takiego „zdziczenia* sto- 
sunków (co Neue fr. Presse przemilczała dy- 
skretnie), uznał hr. Tisza za stosowne zaba- 
wić się w oficyałnego chwalcę konstytucyjno- 
ści rządów austryackich i wystawić naszemn 
„kuratorowi* Świadectwo. że „wszystko, co 
się działo w ostatnich latach w Austryi, dzia: 
ło się ściśle wedle postanowień xonstytucyi 
anstryackiej i w jej ramach i że rząd austrya- 
cki w ramach austryackiej konstytucyi po- 
stępuje w sposób zupełnie prawidłowy i lə- 
galny*. To świadectwo jest zupełnie nieza- 
służone i zgoła nie odpowiada rzeczywistości, 
o czem zresztą dziś w Austryi, z wyjątkiem 
może samego p. Koerhbera, p. Sieghardta i kil- 
ku fanatycznych zwolenników prezydenta 
ministrów, nikt nie wątpi. Ale sensacyjneni 
jest, że naczelnik gabinetu węgierskiego żywi 
tak optymistyczne wyobrażenie o tutejszym 
systemie rządzenia i że uważa za stosowna 
dawać mu oficyslny, publiczny wyraz i to 
wobec izby tak czułej i drażliwej na s woje 
prawa, jak izba węgierska. Zdawać się więc 
słusznie może, że hr. Tisza jest zdania, że 1 
zastosowanie $ 14 w Austryi do ugody z Wę- 
grami bądzie krokiem „ściśle zgodnym z po- 


stanowieniami konstytucyi austryackiej* i 
„leżącym w ramach konstytucyi*, a wtedy 
oczywiście zajmie hr. Tisza wobec niego to 


samo stanowisko. o którem mówił, iż je zaj- 
muje dotąd, tj. iż „nie możemy abso- 
lutnie nic mieć przeciw te- 
m u, że rząd austryscki w ramach konsty- 
tucyi tak postępuje a więc Oczywiście zażą- 
da, ażeby także sejm węgierski aprobowsał 
jego zdanie i przyjął bez oporu ugodę, zade- 
kretowaną w Austryi w drodze $ 14. 

Otóż ta ewentualność jest dla nas ze 
stanowiska konstytucyjnego wprost groźną 
a niemaiej groźną jest i dla Węgier. Prezy- 
dent gabinetu austryackiego, sprawujący na 
ochotnika rolę kuratora państwa, chce wi 
docznie doprowadzić rzeczy do najdalszej 
ostateczności i zamiast zrobić to, co jedynie 
zrobić powinien, tj. przeforsować w izbie 
austryackiej zmianę regułaminu tak, aby 
izbie przywróconą została możność obrado- 
wania i uchwalania, chce z najzimniejszą 
krwią narzucić Austryi przez 8. 14 i ugodę 
węgierską i zyskać jej przyjęcie przez Wę- 
gry, ażeby tylko pokazać. że w Austryi można 
się w danym razie zupełnie obejść bez par- 
lamentu i bez konstytucyjnej formy rządu. 
Jeżeli to się stanie, natenczas, jak słusznie 
zauważył swego czasu hr. Wojciech Dziedu 
szycki w interviewie ze sprawozdawcą Buda- 
pesti-Hirlap, jest jat wszystko wogóle 
możliwe („dann isteinfach Alles möglich" patrz 
Neie Jreic Presse z 30 maja 1904) i nikt 
nie może ręczyć, czy jntro nie wyczyta w 
Wi. ner Zeitung. Że ustawa o reprezentacyi 
państwa, podobnie jak w r. 1865, została za- 
wieszoną. 

A kto wie czem w dzisiejszych czasach 
byłby absolutyzm dla finansów państwa — 
zwłaszcza tak zadłużonsego - dla jego kredytu 
i dla całego gospodarstwa społecznego. kto 
pamięta „dobre* tradycye biurokracyi austrya- 
okiej z czasów absolutyzmu i tajnej gospo- 
darki finansowej, — temu na zamą myśl o 
żę = absolutyzmu ciemno w oczach się 
robi. 

Gdyby się to jednak stało, to katastrofa 
konstytucyjna w  Austryi stałaby się po 
ważnem niebezpieczeństwem i dla konsty- 
tucyi węgierskiej, zawisłaby jak miecz Da- 
moklesa nad wspaniałą siedzibą dumnego 
iaż nazbyt pełnego samowiedzy i świado- 
mości swych praw sejmu krajów korony św. 
Szczepana. Deak wiedział bardzo dobrze, że 
upadek konstytucyi austrysokiej byłby na- 
prawdę groźnym i dla konstytucyi węgier- 


że odwiedsiny te sprawiły mu przyjemność. 
I teraz dopiero opowiedział jej Wawrzy- 


| godzonych ócz Wawrzyńca poznała Liselotte, 


| niec, co zaszło wczorajszego wieczora. 
i * 


| * 

$ 
| Q projektowanej podróży nie było już 
więcej mowy. Wawrzyniec musiał pozostać 
ina Stanowisku. 

Pewna ilość członków gminy odrodzo- 
nych wystąpiła ze związku; założyli oni pod 
przewodnictwem dr. Pfiffendorfa nowy zwią 
zek „wiecznych*, 

Pfiffeodorf bzł przewodniczącym, ale 
nie był wodzem. Mało też o wiecznych sły- 
szaro. Dopiero w jakiś czas dowiedziano się, 
że kierownictwo nowej gminy objął pielgrzym 
do Sinai. X ] 

Powróciwszy z swej pielgrzymki osiadł 
w malej wioace pod Beriinem i pędził żywot 
pustelniczy. Nie pokazywał się też nigdy na 
zgromadzeniach wiecznych. Tylko kilku wy: 
branych dopuszczał przed swe oblicze. I być 
może, że właśnie ta jego tajemniczość od- 
działywała na jego drużynę podwójnie silnie. 

Pielgrzym sinajski zakazał najsurowiej 
wiecznym wszelkiej pracy socyalnej, wszel- 
kiej reformatorskiej działalności wśród ludu. 
Mieli się oni trzymać daleko od pospolitego 
tłamu i doskonalić się przez rozmyślania. 
Jego nauki, które głosił wiecznym przez 
usta Pfiffendorfa były zawsze ciemne i trud- 
no było odgadnąć ich myśl. 


Przytłumiona muzyka zawsze poprze- |nym, a wszystko, co słyszała o. wiecznych, | 


We Lwowie Niedziela dnia 16 Października '1904. 


DOWA 


6-tej wieczorem. 


skiej i dlatego watai 


kg ustawy węgierskiej 
zr. 1867 o uga 


| Brawnopolity- 
cznej z Austryą WM nany ustęp. mający 
być niejako aseko 4 onstytucyi sustrya- 
ckiej, iż Węgry usaMMĘ ugodę i porozumie- 

w razie, gdyby w 
pnstytucyjna forma 


y rządy węgierskie 
mjią, „która nietylko 
głko zranić może. | 
Dlatego cavcant consules i w Austryi, je- 
żeli tu jeszcze wogóle jait jakieś zrozumienie 
doniosłości urządzeń konstytucyjnych i jeżeli 
sumienie publiczne nie jest jeszcze zbyt przy- 
głuszone; niechaj czuwają i niech roztrząsną 
także jeszcze raz sumienie nieproszonemu ku- 
ratorowi państwa albo miech wyciągną stąd 
kousekwencye, jakich potrzeba, by państwo 
powstrzymać nad brzegiem przepaści. Nie mo- 
żna się oprzeć wielce przygnębiającemu wra- 
żeniu, gdy się czyta np. ostatnią mowę Ugro- 
na z 12 bm. w sejmie węgierskim, w której 
ten mowca podnosi z naciskiem, że Węgry 
tukże i dlatego zostały w Austryi tak zniena- 
widzone, ponieważ rządy węgierskie udzie- 
lały nieraz poparcia różnym austrvackim nie 
konstytucyjnościom lab  zawikłaniom we- 
wnętrznym. Zaniedbał jednık teu mowca do- 
daó, co mu słusznie wytyka wstępny artykuł 
w Żeit z 13 bm., że zazwyczaj nie robiły tego 
'za darmo, ale kazały sobie to opłacać zna- 
cznemi koncesyami gospodarczemi dla Węgier, 
które się Austryi k dawały we znaki; — 
a gdy zapłata była sowita, natenczas nie- 
tylko nie robiły sobie te rządy skrupułów, 
ale nawet udzielały tego poparcia z entu- 
zyazmem. 

My zaś dodamy zó swej strony, że to 
robiły nietylko węgierskie rządy, ale i wę- 
gierskie parlamenty, które temu wyzyskowi 
Austryi dawały poparcie lub były jego mo 
ralnymi sprawcami. Bądź co bądź Austrya, a 
więc i nasz kraj, jako część Austryi, traciły 
w takich wypadkach podwójnie: raz przez to, 
że wobec ęgier WE słabsze, bo były re- 
prezentowane tylko przez rząd, podczas gdy 
po stronie węgierskiej stał obok rządu i parla- 
ment, użyczający mu silnego oparcia i po- 
parcia; — powtóre, śe gdy ten rząd w Au- 
stryi zamierza, jak teraz, przedsięwziąć coś 
niezgodnego z prawem konstytucyjnem, to 
trzeba dla uspokojenia ęgierskich drażliwych 
sumień rzucić je sobno pa rzecz Wę. 
gier całą wiązankę pstw. Dlatego powta- 
rzamy: caveant consules, bo już się przebrała 
miara złego. 


Wojna rosyjsko-japońska 
Klęska Kuropatkina. 


Czy przyjdzie do walnej, rozstrzygającej 
kampanię tegoroczną bitwy? Po proklamacy! 
Kuropatkin marudził dni kilka, wreszcie wy- 
ruszył, z niektórych punktów wyparł zrazu 
Japończyków, zdołał nawet przeciąć komuni- 
kacyę Kurokiego z resztą wojsk japeńskich, 
uderzył na swego najzaciętszego przeciwnika 
Kurokiego z siłą, jak z doniesień poważnych 
wiemy, prawie oZterykroć  przemagającą, 
rzucił się na centrum i na lewe skrzy- 
dło rosyjskie. Niemirowicz Danczenko doniósł 
nawet pod d. 12. bm., że jazda Rennenkampfa 
i Miszczenki obeazłe Kurokiego dostała się na 
gościniec, prowadzący do Fengwanczengu i 
odcięła jego komunikacye z Jalu. Rosyanie 
walczyli z podziwu godnem męstwem dzień i 
noc. I ostatecznie wojska Kuropatkina cofają 
się wszędzie na jego rozkaz albo i bez rozka- 
au, mnoQie działa x amunicyą wpadają w ręce 
Japończyków. I Japończycy biją, jak dotyoh_ 
czas bili, a nadto ścigają. czego dla zbytniej 
ostrożności dotychczas nie czynili. h 

I oto mamy ów czyn, który po błyskawi- 
cy proklamacyjnej miał jak piorun zdruzgo- 
tać nieprzyjaciela! I oto mają europejscy i 
amerykańscy wojskowi odpowiedź na swoje 
pytanie: jakimi w boja odpornym okażą 
się Japończycy, którzy taką sławą w ofenzy- 
wie się okryli. Najlepszą obroną — powiada 
strategia — jest atak i tę zasadę Japończycy 
DA się walki straszliwe, mnożą się 
miejscowe klęs i, ale to jeszcze nie bitwa 
walna Jeszcze rezerwy Kuropat 


n 1o 


| dzała obwieszczenie słów mistrza. Swiatła 
' gasły, Ozasami występowała na podium sio- 
' stra mistrza i śpiewała hymnu ułożony przez 
| brata. 
| Odrodzeni drwili i szydzili z cudaczich 
praktyk wiecznych. Ale faktem było, że co- 
raz większa ilość z obozu odrodzonych prze- 
chodziła do wiecznych. 

Rozeszła się nawet wieść, że mrs. Niko- 
| dema Stuart prosiła pielgrzyma z Sinai, aby 
(mocą swoją uzdrowił jej syna i że nowy pro- 
,rok rzeczywiście każdej nocy od godziny 
| dwunastej do pare modli się przy łóżku 
' chorego Kkscelsiora. 

Gdy hrabia Altenhagen o tem się do- 
| wiedział, udał się natychmiast do pani Stuart 

Wiele już czasu upiynęło, odkąd ostatni raz 
był w tym domu. Dawna przyjaciółka przy- 
ję!a go zimno i sztywnie. 

|. , Gdy ją wezwał, aby mu wyjaśniła, czy 
|Jest prawdą, że wezwała pielgrzyma sinaj- 
skiego do łoża swego syna, a w takim razie, 
aby wystąpiła ze związku odrodzonych, od- 
powiedziała mu Amerykanka krótko, że nie 
myśli porzucać sprawy, która, niech on to 80- 
bie przypomni, głównie dzięki jej do życia 
powołaną została. Osobista przyjaźń między 


nimi z powodów, których nie chce odświeżać, | 


musiała się zerwać. Ale jest ona wyższą ponad 
wszystkie plotki. I tak samo trzyma się zdala 
od wszelkich praktyk i szarlataneryj Pfifen- 
dorfa. Sercem jest zawsze odiana odrodzo- 


kinua nie ruszone, ani też rezerwy 
Qyamwy. Tylko że Oyama posiada wygodną 
drogę do wysyłania rezerw w miejsca tego 
wymagające, podczas gdy Kuropatkin mu- 
siałby swoja rezerwy wyprawiać terenem, po- 
siadającym tylko ścieżki Tatalne, wśród wzgórz 
i na wzgórzach okropnie stromych. Jeżeli 
Oyama nie zdoła zmusić Kuropatkina do wal- 
nej bitwy, to nastąpi to samo, co po Daszi- 
czao i Liaojanie — Rosyanie opnszczą Muk- 
den i cofną się ku Tielinowi, stracą zupełnie 
najluduiejsze, najobfitsze w zboże i bydło oko- 
lice Mandżuryi, ale ocalą armię - jeżeli Ja- 
pończycy tyłów jej nie zabiorą a na to się 
zanosi. 

Ciekawe telegramy wysłał 13 bm. peters- 
burski korespondent Berliner Tageblattu. Pierw- 
szy prawi o zajęciu Jantaj przez Rosyan jako 
pogłosce. Drugi donosi, że Rennenkampf i Ka- 
sztaliński obeszli Kurokiego i odcięli go od 
Jalu. Trzeci z tegoż samego dnia opiewa: 


„Wynik zapowiadanych przeze mnie na 
11 i 12 bm. wielkich walk woale nie jest 
obiecującym. Bój wprawdzie toczy się jeszcze 
i rozstrzygnięcie finalne nie zapadło, ale juź 
snać porzucona nadzieja zupełnego zgniecenia 
przeciwnika, które do ponownego zajęcia Liao 
Janu prowadzić miało. Pochód rozpoczęto 
frontem uderzająco szerokim, tak, iż w żaden 
sposób niepodobna było ściągnąć wojska do 
rozstrzygającej bitwy do Jantaj. Powstały 
trzy grupy bojowe: jedna na lewem skrzydle 
na północ od Benziku, druga w centram na 
pornos od Jantaj, trzecia nad Hunho koło 

schantau (o parę kilometrów na zachód od 
kolei). Najgorzej powiodło się podobno w cen- 
trum. Z wielką siłą — mówią o szełciu dy- 
wizyach — poczęty atak na prawe skrzydło 
japońskie (Kurokiego), do którego Rosyanie 
wielkie przywiązywali nadzieje także się 
nie udał. 

„Winę tego przypisują przestarzałej 
taktyce rosyjskiej uderzania zwartemi kolum- 
nami a nie tyralierką. Zewsząd chwalą arty- 
leryę, która ze swemi nowemi działami (które 
po strzale i cofnięciu się same wracają na 
pierwotną pozycyę, więc nanowo celować 
nie potrzeba ani czasu mitrężyóć) już się 
obeznała i lepszą jest od japońskiej, która 
tukich dział nie posiada. Jak słychać, ko- 
zacka dywizya Miszczenki postradała swoje 
działa; przebąkują nawet o katastrofie całej 
tej dywizyi. W razie odwrotu będzie ciężką 
przeszkodą rzeka Hun, na której mają być 
tylko dwa mosty, a budowy innych zaniecha- 
no. Straty we wszystkich bojach mają być 
bardzo znaczne*. 

Mamy tu pierwszy jasny pogląd na to- 
czące się właśnie boje, zebrany w Peters- 
burga — zapowiadający ponowną rejteradę, 
ale w fatalnych dla Rosyan warunkach. 


Doniesienia rosyjakie. 


Petersburg 16 października. Jenerał 
Sacharow  telegrafował do jlnego sztabu pod 
dniem wczorajszym: Pierwsza armis man- 
dżurska podjęła d. 13 bm. na nowo walkę. 
Nieprzyjaciel rozwinął silną ofenzywę na 
nasze prawe skrzydło, szczególnie koło miej- 
scowości Saliuchedzy. Nasze wojsko utrzy- 
mało się na wszystkich pozycyach i odparło 
ataki japońskie. Także utrzymano pozycye na 
naszem najskrajniejszem prawem skrzydle. 
Ze względu jednak na to, że stanowisko wojsk, 
które broniły dróg prowadzących do Sialiuche- 
dzy w stosunku do naszych wojsk prawego 
skrzydła było zanadto wysunięte. wydano 
rozkaz, aby wojska nasze Lylko do wieczora 
się trzymały a potem się cofnęły, celem uni- 
knięcia zoyt wielkiego izolowania. Ruch od- 
wrotny rozpoczął się w dobrym porządku o 
godzinie 6 wieczorem. 

Lewe skrzydło armii naszej atakowało 
dnia 12 bm. wąwozy i po bardzo zaciętej 
walce obsadziło sksliste wzgórza w pobliżu 
tych wąwozów. Ponieważ jednak Japończycy 
otrzymali znaczne posiłki, wydano rozkaz, 
aby wojsko nasze cofnęło się nieco w tył 
wobec groźnego niebezpieczeństwa, na które 
narażało się na swych zbyt eksponowa- 
nych pozycyach. Dnia 13 bm. odzna- 
czył się szczególnie 4 pułk wschodnio-sybirski 
4 pałk irkucki i 85 pułk wyborski. Nasze 
straty podczas tych trzydniowych walk są 
znaczne. 


wańców. 

Altenhagen uradowany wyciągnął do niej 
obie ręce i zawołał : 

— Ależ w takim razie wszystko dobrze, 
kochana pani Stuart. Wierz mi pani, że roz- 
mówiwszy się ze mną po przyjacielsku, a te- 
go oddawna pragnę, będziesz mnie sądzić ła- 
godniej i sprawiedliwiej. Jeżeli się złączymy 
do wspólnej pracy, potrafimy przezwyciężyć 
przesilenie, jakie nasza gmina teraz przecho- 
dzi. Wyjaśnimy wszystkie oszukaństwa tego 
pielgrzyma. 


— Imienia jego nie można łączyć z wy- | 
razem oszukaństwa — rzekła mrs. Svuart uro- | 


czyście. 

— Czyż nie jest on właściwą głową 
wiecznych ? — odparł Altenhagen zdziwiony. 
Jest nią, ale nie w tem znaczeniu, 
jak pan to sądzisz. Żałuję też bardzo, że wdał 
się z nimi. Oni go spospołitują a jest to mło- 
dzieniec niezwyczajnych cnót i mocy. 

— Więo tak... rzekł  Altenhagen 
gniewnie. j 

— Hrabio Altenhagen, czyż nie należy 
uznawać dobrego dlatego, że ono znajduje 
"się w przeciwnym obozie? 
Hrabia milczał. 
i - [en pielgrzym, jak go pan nazywasz, 


| się odrodzonym. A mimoto, gdym przyszła 


|prosióć go o pomoc, nie odmówił mi jej. 
Altenhagen zerwał się z kszesła. 


budzi w niej tylko wstręć do tych nar- 


Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują ; we Lwowie: Aiminietracya „Gazety 
arodowej* ul. Koperuika 7, i biuro Sokoło wsk e; 
Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstoin «* 
Vogler (Otto Maas) Walfianbpeanse 10, Rudolf Moss. 
Saiierstadte 2, A, Oppelik Grdnaacergaane 12, M. Da 
kes Nacn: Max Augenfeld & Bmerisa Lessuo: i 
Wolłzeilc nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenborg 
IL Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. Gstrside- 
markt nr. 18; W Budapssxcie: Julinsz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Franki uroie n. M.: Haz- 
senstein & Vogler i G. Danba & Comvo.; w Paryża: 
0. Adem Ciborowski 37 rne de Var*nas Paris; 
w Warszawie: Roichmsygn & Freudler. 
OCENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy: 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz d'oonym draxism 
lub Jego miejsce 30 hal. Nad ssłane z: wiecsz lub 
jego miejsce 60 hal. Qłesy publtozności zs 
wiersz lub jego miejsca 1 kor. Prywatna koros- 
pondencya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowlacy! 10 b. 
(Numera dawnieisz: kosztuą po 10 et.) 
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Doniesienia japońskie. 

Tokio d. 15 pażdziernika. Marszałek 
Oyama donosi, że bitwa na oałej linii jest 
w toku i że Japończycy czynią zadowalające 
postępy. 

: Tokio d. 15 października. (Urzędow- 
nie). Marszałek Oyama donosi o walkach 
w dniach 12 i 18 bm. Koło Pensihu odpar- 
liśmy dnia 12 bm. wszystkie, kontrataki nie- 
przyjacielskie. Ponieważ nieprzyjaciel wie- 
czorem tego dnia cofał się, przeszły dnia 13 
bm. nasze wojska do ataku z brzaskiem dnia. 
Ruch skrzydłowy naszego silnego oddziału 
konnicy pod dowództwem księcia Kamia 
przyczynił się zna*znie do pomyślnego ułoże- 
uis się naszego stanowiska w tej okolicy. 
Środkowa i lewa kolumna naszej prawej armii 
dalej atakowały nieprzyjaciela i zajęły ważne 
pozycye. Operacye naszej środkowej zrmii 
miały nadal pomyślny przebieg. Nieprzyja- 
ciel został tu wyparty z kilka pod względem 
strategicznym ważnych punktów Lewa armia 
zaatakowała Szuhapu i okolicę i obsadziła 
tam już kilka punktów. Do Jantaj nadchodzą 
ciągle nasze posiłki w znacznej liczbie. 

Tokio 15 października Marszałek Oya- 
ma donosi: Koło Pensikn zostały w środę 
wszystkie ataki nieprzyjaciół odparte. Prawa 
armia wysłała oddział do Szikaolin 14 kilom. 
na półnoo od Pensiku, aby odciąć nieprzyja: 
ciela, Środkowa i lewa kotumna prawej armii 
obsadziły we środę kilku pozycyj na północny 
wschód od Jantaj i ścigały nieprzyjaciela. 
Środkowa armia zaczęła swe operacye we 
wtorek w nocy i w środę rano dotarła do 
wyżyn, położonych w odległości kilku mil na 
wschód od Jantaj. Podczas walki zabraliśmy 
2 działa polne i 8 jaszczyków, a podczas po- 
ścigu nieprzyjaciela dalszych 11 dział i wo- 
zów z amunicyą oraz 150 jeńców. Pościg nie- 
przyjaciela przez prawą i środkową armię po- 
stępuje z wielkiem powodzeniem. W środę o 
20 kilom. na zachód od Jantaj osaczono od- 
dział nieprzyjacielski z działami. Oddział roz- 
począł ucieczkę w formalzej panice. Lewa 
armia we wtorek w nocy atakowała nieprzy- 
jaciela w pobl żu linii kolejowej 16 kilom. na 
północny wschód od Jantaj. Jej środkowa ko- 
lurna w środę popołudniu po zaciętej walce 
pod Lantzechich w oddaleniu 8 kilom. na 
północny zachód od Jantsj zabrała 16 dział. 

Kolumna ścigała nieprzyjaciela, który 
uciekał w nieładzie i zabrała mu dalsze 
4 działa. Nieprzyjaciel próbował dwa razy 
kontrataku, ale oba razy został odparty. Pra- 
wa kolumna lewej armii zabrała podczas po- 
ścigu nieprzyjaciela koło Sziliho 6 dział 1 5 
jaszczykó w. 


Doniesienia prywatne. 

Berlin 15 pażdziernika. Local ców 
zeigrr dowiaduje się z Mukdenu (ze źródła ro- 
syjskiego), że 12 bm. Rosyanie cofnęli się ze 
swoich pozycyj koło Jantaj, Japończycy zaś 
posunęli się naprzód, i że o 11 godz. w nocy 
rozpoczęła się walka, która trwała przez całą 
noc. D. 13 bm. rano, walkę ponownie pode 
jęto. Krwawy bój toczył się cały dzień ze 
zwiennem szczęściem. Pozycye zajęte już 
przez Japończyków, zostaiy w końcu przez 
Rosyan napowrót zdobyte Rosyanie następnie 
pozunęli się naprzód. Przy kolei walka była 
najzawziętszą. Jantaj jeszcze nie zajęty, ale 
Rosyanie mają nadzieję, że wkrótce go zaj- 
mą. Japończycy bronią swoich pozycyj .ni- 
zwyczaj walecznie. Przelew krwi jest ogro- 
mny. Straty dotąd nie są zesia wione, muszą 
być jednakże niezwykle wielkie. Rosyjscy 
żołnierze walczą dzielnie i z zimną krwią. 
Jak na ówiczeniach idą pod okropnym gradem 
nieprzyjacielskich pocisków. Dotąd zabitych 
jest stosunkowo mniej aniżeli rannych. Zwła- 
szoza szrapnele i granaty ogromne wyrządza- 
ją spustoszenia. Kilka szwadronów japońskiej 
kawaleryi rzuciło się na dwie rosyjzkie ba- 
terye z boku i z tyłu. Japończycy rzekomo 
zostali literalnie w pień wycięci, tak śe ża- 
den z nich nie uszedł z życiem. Japończycy 
mają rzekomo z mniejszą uwagą cbeonie 
strzelać. Pojmani w niewolę Japończycy opo- 
wiadają, że obrona jest nadzwyczaj trudną. 
Podczas walki były chwile, w których Japoń- 
czycy sądzili, że stracili już szanse wygranej. 
Rosyjska artylerya ma podobno tęgo się 
trzymać. 

Londyn 15 pażdziernika. Z Tokio do- 


. — Więc pani to uczyniłas? Wierzysz 
pani w jego hocus-porus ? Posziaś pani do 
mego największego nieprzyjaciela i prosiłaś 
go o pomoc? Nie zdadzą się już na nio żadne 
moje przemowy. Straciliśmy panią. 

Wziął kap:lusz i chciał oddchodeić. 
, Mrs. Stuart położyła rękę na jego ra- 
mieniu. 

, — Altenhagen — rzekła prosząco — czy 
nie możesz pan pojąć, że matka chwyta się 
wszystkich sposobów, aby ratować swoje 
dziecko? Tamten posiada siły magnetyczne 
lub jakieś inne, które oddziaływują na naturę 
mego syna. On mie modli się z Eksoelsiorem, 
siedzi tylko przy mim, patrzy nań i wypro- 
| mienia ne niego swoje młodzieńcze siły. 
Można wierzyć lub nie, ale Kksoelsior każda 
go dnia czujs się zdrowszym i silniejszym. 
| Hrabio Altenhagen, przecież to jest treścią 

naszej nauki, że nie wolno nam innych sądzić, 
ża każdemu jego sumienie ma być jego wła= 
snym sędzią. 


we, że nie mam zamiaru sprzeniewierzenia | 


,— Tu idzie 0 co inuego, nia o kwrstye 
sumienia — rzekł Altenhagen poważnie. — 
Nie. potępiam pani, że nie możesz dalej nale- 
żeó do nas. Koło, które zbieram około siebie, 
| musi być czystam od takich rzeczy. 


(C. d. n.) 
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noszą, że wielki oddział z japońskiego pra- 
wego skrzydła, odciął Rosyanom koło Pensihu 
odwrót. Jeńcy rosyjscy opowiadają, źe Kuro- 
patkin z trzema dywizyami stoi w tyle wojsk 
rosyjskich. Rosyanie cofają się w nieporządku 
i są energicznie przez główną armię japoń- 
ską ścigani. Straty rosyjskie są ogromne. Co- 
raz więcej dział wpada w ręce Japończyków. 
Rosyjskie rezerwy, mniej więcej sześć dywi- 
zyj, jeszcze w walce udziału nie brały; stoją 
na wzgórzach koło Szahopu o 13 klm. na po- 
łudnie od Mukdenu. 

Londyn 15 października. Według pry- 
watnych doniesień sukcesy osiągnięte przez 
Japończyków są o wiele znaczniejsze, aniżeli 
to nawet podał marszałek Oyama w swoich 
sprawozdaniach. Japończycy na całej linii 
zwycięsko postępowali i zdobyli 34 czy nawet 
50 dział. Ogromna ilość rosyjskich żołnierzy 
dostala się do niewoli. 

W Tokio oceniają liczbę rannych i po- 
ległych Rosyan w walkach ostatnich dni na 
37.000, Japończyków na 20.000. W Charbinie 
budują baraki dla chorych i ranionych, ma 
jące pomieścić kiłkanaścia tysięcy osób. 

Paryż 15 października. Według pry- 
watnej depeszy z Mukdenu pierwszy europej 
ski korpus jenerała Bilderlinga i piąty sybir- 
ski jenerała Zarubajewa peniosły dlatego tak 
ciężkie straty, ponieważ jenerał Oku w de- 
cydującej chwili otrzymał na pomoc pięć 
świeżych pułków, które wraz z silną artyle- 
ryą ustawione były na ważnych punktach na 
północ od Jąntaj. Ogień japoński wywołał 
ogromne zamieszanie w rosyjskich szeregach. 

Paryż 15 października. Ajencya Ha- 


vasa otrzymała z Mukdenu telegram nastę- | 


pującej treści: Japońskie wojsko odniosło 
wielkie zwyciestwo. Rosyanie cofają się po- 
woli w kierunku północnym, poniósłszy zna- 
ozne straty. Walka trwa dalej. Cenzura de- 
pesz jest surowa. 


Flota bałtycka. 

„Ros. Ajencya Telegr.* zapowiedziała, 
że flota bałtycka wyruszy w nocy z d. 13 na 
14 bm. z Libawy w drogę. Dzisiaj zaś donosi, 
że wyjazd jej w nocy na 14 bm. był tylko 
manewrem dla ćwiczeń i flota już do Libawy 


powróciła. 


Zamiary ks. Światopełk-Mirskiego. 


Rosyjski minister spraw wewnętrznych 
Swiatopełk-Mirski rozmawiał a redaktorem 
Rossi, przyczem żalił się, że jego pierwszy 
głośny interwiew był niedokładnie przez pra- 
sę zagraniczną reprodukowany. „Amerykanin 
— mówił kniaź Mirski -- wyraził moje my- 
śli po amerykańsku, Francuz po francuzku; 
rozumiem tu nie lingwistyczne powtórzenie, 
lecz moralne. Zadano mi pytanie, czy jestem 
za postępem? Zgodzi się pan na to, że jest 
to co najmniej dziwne pytanie; jakże ja 
mogę być przeciwnikiem postępu? Lecz trze- 
ba oczywiście znać dobrze nasze potrzeby, 
aby wiedzieć, w jakiej formie i jakiemi dro- 
gami zaszczepiać go, pamiętając dobrze, że 
w tem wszystkiem potrzebne jest stopniowa- 
nie i wzgląd na ogólny interes państwowy. 
Następnie podawali oni moje edpowiedzi w 
formie kategorycznej. Dotychczas stałem na 
uboczu od wielu spraw i jest dużo poważnych 
kwestyj. z któremi się teraz dopiero obzna- 
jamiam. Weźmy np. sprawę reformy wło- 
ściańskiej, z powodu której zebrano u nas 
olbrzymi materyał. Znam ją po większej czę- 
ści tylko z gazet. Ze szozegółami obznaja- 
miam się teraz i oczywiście nie mogę się 
wypowiedzieć wyraźnie dlatego właśnie, że 
teraz mój pogląd na tę bardzo poważną spra- 
wę nabiera szczególnie ważnego znaczenia. 
W każdym razie mówić ó tem, co zamierzam 
robić, byłoby przedwcześnie. Mogę tylko wy- 
razió swoje osobiste poglądy na niektóre 
sprawy“. 

W sprawie wladzy centralnej kniaź Mir- 
ski, będąc dobrze obznajomiony z potrzebami 
kresów, gdzie spędził znaczną część swej 
działalności, jest zwolennikiem de- 
centralizacyi. Zdaniem jego pożyte- 
czną rzeczą będzie udzielić kresom prawa 
rozstrzygania niektórych spraw samodzielnie, 
gdyż władza centralna nie zawsze może znać 
szczegóły spraw kresowych i nie zawsze mo- 
ke w sposób kompetentny wyrokowaó zaró- 
wno o istotnych potrzebach, jakoteż o środ- 
kach, które mogłyby być tam przedsięwzięte 
z większem lub mniejszem powodzeniem. 

W sprawie prasy minister powiedział, 
że zawsze przypisywał jej wielkie znaczenie 
i wyraził zamiar zająć się poważnie tą spra- 
wą w najbliższej przyszłości. 

W sprawie narodowości 
Mirski następująco : 

„Jest to bolączka, sprawa bardzo dra- 
żliwa, to też traktować ją należy z wielką 
ostrożnością. Choóby nawet zapatrywaó się 
na tę sprawę tak, że niezbędną jest rzeczą 
bronić interesów ludności rosyjskiej, to je- 
dnak należy zachowywać pewną miarę i w 
każdym przypadku trzeba mieó na względzie, 
aby nie narażać na dotkliwy uszczerbek lu- 
dzi. Tymczasem w Rosyi jest nie mało środ- 
ków, które nie przynosząc żadnego pozytyw- 
nego pożytku tym, dla których się to robi, 
jednocześnie narażają na ogromne straty lu- 
dzi, względem których są stosowane“. 


Drożyzna. 


Wiedeń 14. października. 

Skargi na drożyznę we Wiedniu prawie 
tak stare, jak piękność „perły nad Dunajem“. 
Wszyscy, którzy dłuższy czas żyli w innych 
środowiskach światowych, utrzymują, że ży- 
cie we Wiedniu jest stanowczo droższem, 
aniżeli w któremkolwiek mieście atołecznem 
na świecie. Korespondent wasz nieraz i przy 
różnych sposobnościach zwracał na to uwagę, 
że we Wiedniu można się bawić rozkosznie — 
lecz wyżyć w tem mieście jest bardzo trudno. 
Jeżeli trudniejsze warunki bytu w Wiedniu, 
aniżeli w innych miastach, są stanem nor- 
malnym, wyobrazić sobie można, jakie tu pa- 
nają stosunki, gdy. — jak obeonie — drożyzna 
jest ogólną. W prasie wiedeńskiej niektórzy 
pedanoi chcąc czytelnikom dosadnie przed- 
stawić jak znacznego srtykuły spożywcze 
doznały podrożenia , cofają się aż do roku 
1800. 

Ci dobroduszni ekonomiści obliczają, že 
za tę samą cenę, za którą teraz dostaje się 
bułkę ważącą 3 dekagramów, w roku 1800 
mośna było kupić bułkę 14 do 15 dekagra- 
mów ważącą. Bezsprzecznie, że czasy, kiedy za 
tanie pieniądze tak ciężkie wypiekali bułki, 
my biedne ofiary pragnących się rychło wzbo- 

ació piekarzy wiekiem złotym nazwać mo- 
emy. Sądzimy atoli, że kto w ten sposób 
kwestyę stawia, postępuje tak samo, jak ten 
gatunek aptymistów, porównywujących do- 
niosłośó wszelakich przykrych wydarzeń... z 
wiecznością. 


mówił kniaź 


|do ministrów z petycyami i prośbami 


Chogo demonstrować, do jakiego stopnia 
doszia we Wiedniu drożyzna, jak niemożli- 
wymi prawie stały się warunki bytu we Wie- 
dniu dla klas uboższych, iak dalece zagrożo» 
na jest równowaga budżetów domowych w 
klasach średnic zamożnych i urzędniczych, 
wystarczy przytoczyć niektóre tylko cyfry 
„urzędowe“, oznaczające ceny artykułów spo- 
żywczych w trzecim kwartale roku 1903 w 
porównaniu z cenami w jesieni r. 1904: We 
wrześniu r. 1903 kosztował kilogram mąki 
24 do 26 halerzy, w r. 1904 kosztuje 31 do 
33 halerzy ; kilogram cukru we wrześniu r. 
1903 kosztował 72 do 75h. w r. 1904 kosztuje 
78 do 80 h.; sto kilogramów kartofli koszto- 
wało we wrześniu 1903 4 do 7 koron, dziś 
kosztują 10 do 14 koron; smalec wieprzowy 
w r. 1903 kosz owsał 1 kor. 70 kalerzy, w r. 
1904 1 k. 80h. (za jeden kilogram), cena mię- 
sa i wędlin wzrosła wa wspomnianym czasie 
o jakie trzydzieści procent. W tym 
krótkim czasie dochody z pewnością w tym 
samym stosunku się nie polepszyły. Przytem 
zasmucającym jest fakt że drożyzna się cią- 
gle jeszcze wzmaga. 

Wobec tak niezwykłych stosunków ró- 
żne warstwy społeczeństwa się mobilizują i 
do rządu o pomoc i poparcie się odnoszą. 
Przemysłowcy, rolnicy, .biedne* towarzystwa 
akcyjne, wypłacające akcyonaryuszom swoim 
wysokie dywidendy — wszyscy ci garną się 
a na 
chwałę panów ministrów podnieść należy, że 
nikt bez uspokajających zapewnień salonów 
inministeryalnych nie opuszcza, Jeden jest tyl- 
ko stan zapomniany, jednemu tylko stanowi, 
nikt nawet pomocy nie obiecuje, a jest nim 
stau urzędników państwowych i prywatnych. 
O nich rząd urzędniczy zapomina, 

Drożyzna! Czy dr. Koerber, ten nowo- 
czesny mąż stanu, ten, którego drzwi dla 
wszystkich pomocy szukających stoją podo 
bno otworem, czuł kiedy w życiu skutki dro- 
żyzny? A jednak urzędnicy państwowi i pry- 
watni są właśnie tą liczną warstwą społe- 
czną, którzy pomocy rządu potrzebują a naj- 
mniej skutecznie o nią upominać się mogą. 
Urzędnicy państwowi i prywatni są praytem 
i tą warstwą społeczną; która skut:i droży 
zny najdotkliwiej odczuwa i woale obronić 
się przed nią nie może. Kupcy, rzemieślnicy, 
ba nawet „ekspresi“ podwyższają do woli ce- 
ny swoich towarów lub wynagrodzenie za 
pracę, jak radzić sobie ma urzędnik? Urzę- 
dnik chyba w długi ma popaść i siebie wraz 
z rodziną w nędzę pogrążyć. (—i.) 


Komisye sejmowe. 

W komisyi bankowej wywołało wozo- 
raj obszerną rozprawę sprawozdanie posła 
Hupki o banku krajowym, a w szczególności 
ten ustęp sprawozdania, który omawia istnie- 
jące u nas nadmierne nagromadzenie zapasów 
gotówki i rosnący. popyt na emisye naszych 
instytucyj emisyjnych, jako objaw braku 
przedsiębiorczości zdrowej. — Sprawozdawca 
wskazuje w związku z tym objawem, że w 
kreju szerzy się w zustraszający sposób przed- 
siębiorczość destrukcyjna, tj. taka, co sama 
nie tworząc, żyje tylko z marnowania istnie- 
jących wartości ekonomicznych Ta destrak- 
cyjne | Di 4 rzuciła się u nas na 
największą ekonomiczną wartość: na po si a- 
dłość ziemską. W związku z tem kryty- 
kuje sprawozdan.e bierną rolę banku krajo- 
wego w sprawach paroelacyjnych i wyraża 
życzenie utworzenia wielkiej ın- 
stytucyi pa roelacyjnej, któraby mo- 
gła przeprowadzić parcelacye na własny ra- 
chunek w sposób społecznie i ekonomicznie 
zdrowszy. Zagadnienia w tych ustępach spra- 
wozdania posła Hupki podniesione, wywołały 
ożywioną dyskusyę, w której zabiórali głos 
wszyscy niemal członkowie komisyi oraz obe- 
oni dyrektorowie banku krajowego. Dyskusya 
została przerwaną i dalszy jej ciąg do na- 
stępnego posiedzenia komiay1 bankowej odro- 
czony. 

Komisya administracyjna pro- 
wadziła wczoraj w dalszym ciągu rozprawę 
ogólną nad przedłożeniem wydziału krajowe- 
go o opodatkowaniu towarzystw asekuracyj- 
nych na rzecz straży pożarnej. Referent ko- 
misyi p. Głarapich oświadczył się przeciw 
projektowi wydziału krajowego, a natomiast 
za uchwaleniem rezoluoyi, polecającej wy- 
działowi kraj. użycie środków zaradczych 
przeciw pożarom. P. Paszkowski oświadczył 
się za uchwaleniem rezolucyi, polecającej wy- 
działowi kraj., ażeby przepisy ustawy budo- 
wniczej i o policyi ogniowej były jak naj 
ściślej wykonywane, dalej, aby sejmowi 
przedłożył nowelę do ustawy  budowniczej, 
zaostrzającej obecnie obowiązujące przepisy 
w kierunku większego bezpieczeństwa od 
ognia; wreszcie, aby wydział kraj. ponowił 
swój zeszłoroczny projekt utworzenia fuudu- 
szu pożyczkowego w sumie 100.000 kor. na 
pożyczki dla gmin i Kółek rolniczych na 
zakupno sikawek i innych przyrządów o 
gniowych. 

Nad temi rezolucyam. przeprowadzoną 
będzie rozprawa szczegółowa na następnem 
posiedzeniu, gdyż komisya większością dwóch 
głosów odrzuciła projekt wydziału krajowego 
o opodatkowaniu towarzystw asekuracyjnych. 
Mniejszość komisyi administracyjnej, złożona 
z Maissa, Jabłońskiego, Vayhingera i 
Gniewosza, zgłosiła odrębny wniosek, pod- 
trzymujący projekt wydziału kraj. 

Wozoraj wieczór odbyła się konferencya 
posłów z miast, na której omawiano 
w dalszym ciągu smutne położenie finansowe 
miast, jakie się wytworzy po zniesieniu pra- 
wa propinacyi z końcem roku 1910 i ustaniu 
dochodu z tego źródła. Dla sprawy tej wy- 
brano osobny subkomitet, złożony z posłów: 
Vayhingera, Jahla, Fruchtmana i Meruno- 
wicze. 


Kronika. 


Lwów dnia I5 paźdsiermika 1904. 

Kalendarzyk. ; 

W niedzielę 16 października Gawła Op. — Gr. kat. 
Dyonisia — Kal. słow. Radzisława. 

Wschód słońca 627, zachód 5*2. 

W poniedziałek 17 października Kucyny — Gr. kat. 
Jerofteja — Kał. słow. Zastysława. 

Wachód słońca 6-28, zachód 5:0. 

We wtorek 18 października. Łukasza Ew. — Gr. 
kat. Charytyny M. — Kal. słow. Bratumiła. 

Wschód słońca 630, zachód 4'59. 

We środę 19 października. Piotra z 
kat. Ftomy Ap. — Kal. słow. Ziemowita bł. 

Wschód słońca 6:81, zachód 457. 


Alk. — Gr. 


— Arcybiskup ks. Wobor wyjechał na Buko- 
winę celem wzięcia udziału w poświęceniu kościoła 


w Kaczyce. 
Odznaczenie. 
sądu kraj. w Krakowie 
charakter radcy dworu. 


Cesarz nadał radcy wyższego 
dr. Bron. Wolffowi tytuł i 


Kronika lwowska 


Rocznica Kościuszkowska. Dziś rano od- 
było się w kościele urchikatedralnym nabożeństwo 
żałobne za duszę Tadeusza Kościuszki, Nawę ko- 
ścioła zapełnili reprezentanci rozmajtych towarzystw, 
korporacye ze sztandarami, liczne grono radnych, 
pensyonaty żeńskie i liczna publiczność. Podczas 
10szy Św., którą odprawił ka. prałat Lenkiewicz w 
asystencyi trzech księży, odśpiewał chór „Lutui* 
mszę żałobną. Po egzekwiach publiczność odśpie= 
wała „Boże coś Polsko“. 


O kliniki lwowskie. Konferencya wczorajsza 
trwała sod 10 rano do 3 popołudniu i nie doprowa- 
dziła do wzajemnego porozumienia. Popołudniu od- 
było się pod przewodnictwem marszałka hr. Bade- 
niego zwołane w tej sprawie posiedzenie wydziału 
krajowego, które trwało od 5 do 7. Obrady były 
ściśle poufne. 

Na dzisiejszej konferencyi reprezentanci rządu 
zgodzili się dać na poezet zaległości w styczniu 
1905 — 100.000 koron, zaś na przyszłość na bie- 
żące potrzeby rząd płacić będzie kwartalnie po 25.000 
koron. Rachunki dotychczasowe zostały uznane i do 
końca bieżącego roku mają być obliczane koszta szpi- 
talne na dotychczasowych zasadach, od 1 stycznia 
1905 mają być obliczenia zmienione, nie podług ta- 
ksy, lecz podług rzeczywistych wydatków. Co do żą- 
dań profesorów, którzy się sprzeciwili redukcyi łó- 
żek i oszezędnościom w prowadzeniu klinik, oświad: 
czyli reprezentanci rządu, ża przedłożą te życzenia 
ministerstwu. 

= Na koronę dla Matki Boskiej Pocieszenia 
w kościele lwowskim 00. Jezuitów złożyli w dalszym 
ciągu: Marya Mirecka 1 pierścionek (z prośba o 
zdrowie). N. N. 1 obrączka. N. N. 1 pierścionek. 
N. N. 1 obrączka. Aleksandra Pragłowska 1 pier- 
ścionek. N. N. 1 pierścionek. Oktawiana Majer 2 
kolezyki, 2 ułamki. Kamila Utoszkowa 1 łańcuszek, 
2 ułaruki. N. N. szczypce srebrne. Sabina Chitrówna 
2 obrączki, 1 naszyjnik, 1 serduszko. Wanda Encin- 
ger 1 medalion, 1 łańcuszek, N. N. 1 tabakierka 
srebrna. E. Ch. 2 broszki, 3 spinki. N. N. 1 krzy 
żyk, 1 spinka, N. N. 2 bransolety, 1 łańcuszek, 1 
kluczyk, 2 ułamki, N. N. 1 bransoleta. Paulina Za- 
łuska 2 obrączki (za dusze śp. rodziców). Helena 
Węgrzynowicz 1 dukat, 1 kolczyk, 2 pierścionki, 1 
spinka, Michat 1 moneta, Roman 2 kolczyki, Jerzy 
1 kor. (z prośbą do M. B. o błogosławieństwo na 
całe ży.ie), Ludwika i Michał Schmidtowie 3 kor. 
(z pro-hą o wysłuchanie życzeń) Marya ì Adaś 
Szezerbowscy 1 sznur korali, 3 kolczyki, 1 spinka 
(proszą o błogosławieństwo w naukach) Jadwiga 
Kaczor 1 kor. M. S. 1 bransoleta, 1 broszka, 2 kol- 
czyki, 8 ułamków. Karolina Klapa 4 kor., 1 brosz- 
ka, 1 pierścionek. Tekla Piotrowska 1 łańcuszek, 
Teofila K. 1 pierścionek, Stanisława S. 1 łańcuszek, 
1 me?alik, 2 kolczyki, 2 korony. A. K. 80 halerzy. 
Z Dzieduszyckich Zofia Matkowska 30 kor., 1 bran- 
soleta, 3 pierścionki (z prośbą o zdrowie). Męciński 
2 kolezyki. Jadwiga Wowkonowicz | dukat (na in 
tencyę zmiany). N. N. 1 pierścionek, 1 kolczyk. S. 
L. i J. L. 15 kor. Sabina OSmalawska 5 kor. (na 
iutenoyę wyzdrowienia i pocieszenia). Marya Krzyszto- 
fowicz 2 dukaty. Ewa Stanowska 30 kor., 1 obrącz- 
ka (prosi M. B. o opiekę dla rodziny). Anna J. 2 
bransolety. M. J. 1 medalionik, 2 naparstki, 4 pier- 
ścionki, 5 drobiazgów (na inteacyę zdrowia dla mę- 
ża i córki i opiekę M. B). A. Tarczyńska 1 rubel, 
3 monety, 3 kolczyki, 1 ułamek (na inteneyę nauk 
dzieci). Bończa 3 breloki, 1 woreczek srebrny, 10 
koron, 7 bransolet, 1 pierścionek, 1 łyżeczka, 1 
broszka, 1 naparstek, 2 sgrafy, 1 spinka. Marya 
Rydygierowa 5 rubli, 1 łyżka, 2 obrączki. Wanda 
Rydjglerowa 10 kor., 2 ouszki. H. Riczi 1 me- 
dalion. Józefa Pasławska 2 obrączki. J. H. 1 bran- 
soleta. Tadeuszowa Strzelecka ł bransoleta, 1 brosz- 
ka, 2 kolczyki, 1 pierścionek, 1 moneta (prosi o 
opiekę dla rodziny). N. N. 2 broszki, 1 pieczątka 
złota, 1 pierścionek, 1 x«rzyżyk, 1 spinka, 1 branso- 
leta, 4 ułamki, 2 kor., 20 halerzy. Stanisław Nowo- 
sielecki 3 obrączki. Zoflą Artwińska 1 broszka. 
Wiszniewska 1 broszka, 2 kolczyki. M. J. 1 sygnet, 
2 pierścionki, 1 spinka, 2 ułamki. Wiktorya Pechnik 
1 bransoleta, 5 pierścionków, 1 krzyżyk, 2 wisiorki. 
Olga Pawłowska 1 medal, 2 łańcuszki, 2 pierścion 
ki, 1 krzyżyk, 3 kolezyki (na intencyę zdrowia ro- 
dziny). Zygmuntowa Rodakowska 10 koron. Paulina 
Giertuk 2 kor. Lewandowska 1 bransoleta, 24 mo- 
net, J. L łańcuszek, 2 breloki. L. i M. Schmidtowie 
1 bransoleta, 2 kolezyki, 4 pierścionki (z prośbą o 
zdrowie i błogosławieństwo Boże). Józefa Ptaszyńska 
1 obrą:.ka. Marya Móller 3 pierścionki (z prośbą o 
błogosławieństwo). N. N. 1 obrączka. Helena Getritz 
1 obrączka (na intencyę zdrowia dzieci). P, Barańska 
10 kor. (z prośbą o opiekę i łaskę). J, Ch. 1 bran- 
soleta, | łańcuszek, 1 kluczyk, 1 moneta. Jadwiga 
Biernacka 2 pierścionki, 1 szpilka. M. Machowicz 
2 kolczyki, 1 broszka. N. N. 2 broszki, 3 kolczyki. 
Tekla Duda 8 sznurków korali. N. N. 1 bransoleta. 
E. H. Miączyńscy 2 kolczyki, 1 spinka, 1 pier 
Ścionek (na intencyę zdrowia), 2 kolczyki, 1 breszka 
(za duszę śp. matki). N. N. 1 broszka, 2 kolczyki, 
l pierścionek. N. N. 2 kolczyki, 1 ułamek, Semko- 
wiczowa l broszka, 2 kolczyki. W. R. 1 medalionik, 
3 kolczyki, 1 pierścionek, 1 korona. Stanisławowie 
Stadnicey 2 medalioniki, 2 obrączki. 2 szpilki, 2 
spinki, 1 kolczyk, 1 wisiorek. Władysława P. z za 
grobu swoje 2 obrączki ślubne. N. N. z Grzymałowa 
40 koron, 8 monet, Dalsze ofiary przyjmuje za po- 
kwitowaniem p. Józeta Bykowska w godzinach od 
2 dv 4. 
Tow. dla zwalczania gruźlicy. Wczoraj po 
południu w sali obrad gal. Kasy oszczędności odby- 
ło się zgromadzenie konstytuujące nowego stowarzy- 
szenia, ohejmującego cały kraj, dla wszczęcia ener- 
giczuej wałki z gruźlicą. Przybyli między innymi ks. 
arcybiskup Teodorowióz, protomedyk  Merunowicz, 
radca Zaleski, liczne grono radnych, kilku profeso- 
rów uniwersytetu i lekarzy lwowskich, dyrektorowie 
Stroynowski i Ntkorowisz, oraz delegaci Kasy cho 
rych. Po gorącej dyskusyi przyjęto statut referowany 
przez dr. Gluzińskiego i dokonano wyboru wydziału. 
Weszli doń pp. Barwiński, dr. L, Głuziński, Hudec, 
dr. Janiszewski, dr. Jordan, dr. Lilien, dr. Legie- 
żyński, dr. Piasecki, dr. Stroynowski ! hr. Wo- 
dzieki. 


— 


== 


== Po za domem. Czy nie spostrzegliście, że 
domy wasze co raz bardziej pustoszeją.. ziębną ? 
Wszystko, co macie nejlepszego wynosicie bowiem 
nazewnątrz — w domu pozostaje szara troska co- 
dzienna, i swary drobne... i nuda... Piękno, rozum, 
wesołość macie dla dalekich, dla obcych ; popisuje 
cie się niemi w salonie swych znajomych albo w 
modnej kawiarni... do domu powracacie wyczerpani 
duchowo, jałowi i kwaśni,. Wasze żony, wasze ro- 
dziny!... Przyznajcie się, że w chwilach prawdziwej 
szczerości nie zazdrośsicie im ich losu. Bo i cóż im 
dajecie właściwie prócz tzw. utrzymania, to jest ską- 
pych po większej części środków ma opędzenie ele- 
mentarnych potrzeb ficrcznych. Jakże nie wielu do- 
rzuca do tego trochę serca, myśli przewidującej, de- 
likatnej i troskliwej, jakże niewielu dzieli się z naj- 
bliższymi duszą... Sród małostkowych spraw zwykłe- 
go życia zdajecie się zzpominać, iż podział taki jest 
wogóle możliwy... przyozdabiacie więc domy wasze 
w meble i obrazy i obstawiącie je czasami wazna 
mi kwiatów, ale kwiaty duchowej wspólnoty i ideal- 
nych pragnień pod dachami waszymi rosną niestety 
tak rzadko, Myślicielami jesteście w gronie inteli 
gentnych przyjaciół, filozofami po północy po czarnej 
kawie... w gabinecie, społecznikami... w gawędzie, 
w której chcecie zrobić wrażenie na innych... ale 
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śród swoich, na codzień, jakże płasey bywacie i bez 
myślni. Rozum swój i spryt, humor, minteresowa- 
nie szerszemi kwestyami, poglądy, dążenia, przeko- 
nania, programy... otrząsacie z siebie z chwilą, gdy 
zdejmujecie elegancki garnitur „od wyjścia” a wkła- 
dacie domowy szlatrok, w szlafroku użazujecie się 
też najczęściej tylko tym, z których życiem wasze 
życie związane jest najściślej, I dlatego domy wasze 
pustoszeją i ziębną. Co najlepszego i najpiękniejsze- 
go jest w was rozrzueacie po świecie. 


Kronika krajowa. 
= Konferencye rekolekcyjne dla pań będzie 
udzielał w Kochawinie ką arcybiskup Teodorowicz 
w dniach 25, 26, 27 bm. Udział w rekolekcyach 
mogą wziąć także panie, nie należące do kongrega- 
cyi maryańskiej kochawińskiej, 

Traglczny wypadek na polowaniu. Z Czer- 
niowiec donoszą: Radca sądowy Stefan Gregorovici, 
postrzelony na polowaniu przez ks. Draczyńskiego, 
zmarł po ciężkich cierpieniach. Pogrzeb odbył się 
wczoraj o godzinie 2 popołudniu w Dobronouc przy 
bardzo licznym udziałe publiczności, Wiele osób na 
pogrzeb przyjechało z Czerniowiec. Z Zastawny 
przybyła do Dobronoue komisya sądowa, celem spi- 
sania protokołu. Zmarły był w Czerniowcach precz 
lat 10 radcą sądowym. 


Tarnowska kasa chorych a lekarze. Leka- 
rze tarnowBcy, dr. Dzikowski. dr. Zbigniewies i dr. 
Szatkowski imieniem wszystkich lekarzy v Tarno- 
wie rozesłali następujący komunikat: Lekarze tar- 
nowscy zmuszeni zostali samowoluem postępowaniem 
zarządu powiatowej kasy chorych do postawienia 
temuż zarządowi ultimatum z zagrożeniem strajku z 
16 października. Upraszamy wszystkich kolegów w 
kraju, aby z rozpoczętą przez nas akcyą zechcieli się 
solidaryzować i ewentualnie ofiarowanych sobie po 
sad przy kasie tarnowskiej nie przyjmowali. 


W Stanisławowie pomncnicy w handłach ko- 
rzenuych zapowiedzieli strajk od jutra, jeżeli właści- 
ciele sklepów nie zgodzą się zamykać handlu wie- 
czorem w normalnym czasie, t. j. o godz. 8, a nie, 
jak dotąd się dzieje, około północy. 


Wydział Tow. Tatrzańskiego wybrał p. Wa- 
lerego Eliasza Radzikowskiego sekretarzem Towa- 
rzystwa na 3 lata, oraz polecił swemu członkowi 
Zapałowiczowi póczynić kroki celem utworzenia oso- 
bnego oddziała Towarzystwa, obejmującego okolica 
Babiej Góry. 

Klasztor PP. Wizytek w Jaśle, poświęcił 
wczoraj ks. biskup Pelczar. Klasztor ten założyły 
PP. Wizytki, które wydalone najpierw z Wilna 
przez Murawiewa, a potem z Francyi, osiadły u nas 
i wybudowały wspaniały klasztor i kościół na znace- 
nej górze obok Jasła. 


kronika powszechna. 


S$ Zgon króla sasklego. Jerzy II, król saski, 
jak z Drezua telegrafują, zmarł tej nocy o godzinie 
2 m. 25. Przed śmiercią opatrzony został św. Sakra- 
mentami. i 

Jerzy II król saski nrodził się 8 sierpnia r. 
1832 jako drugi syn króla Jana i królowej Amelii. 
W bardzo młodym wieku wstąpił do artyleryi, po- 
czem przeniósł się do jazdy. W wojnie roku 1866 
był generałem-majorem i dowodził saską brygadą 
jazdy, w wojnie zaś francusko-pruskiej w roku 
1870/71 całym korpnsom saskim i na jego czele 
brał udział w potyczkach pud Nouart i Beaumont, 
następnie w bitwie pod Sedanem i w oblężeniu Pa- 
ryża, W roku 1888 został marszałkiem polnym i 
generalnym inspektorem armii niemieckiej. Wówczas 
to wielkie wrażenie w całym ucywilizowanym świe- 
cie wywarł wydany przez niego rozkaz dzienny, 
zwracający się w sposób energiczny przeciw znęcaniu 
się Rad żołnierzami. 

Na tronie saskim zasiadał wszystkiego dwa la- 
ta. Wstąpił nań po bezpotomnej Śmierci brata swe- 
go, Alberta, zmarłego dnia 19 czerwca r. 1902. 0- 
żeniony był od roku 1859 ze zmarłą w roku 1884 
intantką portugalską, Maryą Anną, 

Najstarszym synem zmarłego, który obejmie po 
nim tron saski, jest urodzony w roku 1866 książę 
Fryderyk August, dowódca pułku strzelców. 


8 Opieka nad wychodźcami żydowskimi. Do- 
nosiliśmy już o powstającym w Berlinie związku ży- 
dów niemieckich w celu opieki mad emigrantami, 
Otóż ten związek zamierza założyć jedno z biur cen: 
trelnych w Warszawie oraz we L sowie i Petersbur- 
gu. W miastach pogranicznych, portowych i na 
głównych stacyach kolejowych mają dyżurować agen- 
ci, opiekujący się wychodźcami. Ruch emigracyjny 
bedzie skierowany także do Włoch, gdzie znajdą 
zajęcie robotnicy i rzemieślnicy żydowscy, bo do- 
tychozas jest tam tylko 40.000 żydów. Emigranci 
przed wyjazdem będą mieli ułatwioną naukę języka 
krajowego przyszłej miejscowości osiedlenia, 


$ Księżna Monaco, z domu miss Heine, z No- 
wego Orleanu, została niedawno okradziona s pie- 
niędzy i kosztowności w Paryżu. O doniosłości swojej 
straty sama nie wię, gdyż jak opowiadała sędziemu 
śledczemu, nie liczy nigdy ani gotówki, ani klejno 
tów. W rozbitem biurku w Hotel Mercedes mogło 
być równie dobrze 40,000 fr.. jak i 80.000 fr. Sę- 
dzia zdumiony pytał księżnej, w jaki sposób prowa- 
dzi swe interesy. Odparła mu na to naiwnie: 
Wyrnszając po sprawnnki, napełniam wo- 
reczek złotem i kupuję wszystko, czego mi po- 
trzeba. 

Nie potrafiła też udzielić wskazówek co do 
brakujących klejnotów, wyrażając przypuszczenie, że 
mogłaby poznać pewien dyadem. 

— Jest w nim ogromny brylant — mówiła — 
zapamiętałam go, bo wrócił uwagę podczas mojego 
tryumfalnego wjazdu do Monaco po ślubie, Innych 
kosztowności nie pamiętam. 


$ Rozwody w Szwecyl. Od szeregu lat liozba 
małżeństw zmniejsza się ustawicznie w zwecyi i 
obecnie jest najniższą w małej Europie. Zaniepoko- 
jone tem państwo obmyśla środki przeciw takiemu 
wstrętowi Szwedów do tworzenia rodziny. Objawiają 
go zwłaszcza mężczyźni, sprzyja też takiemu stanowi 
rzeczy łatwość rozwodów. Jeśli małżonkowie nie 
mogą się zżyć z soba, mąż lub żona udaje się do 
odległej o 12 godzin Kopenhagi, najbliższego miasta 
zagranicznego, pozostaje tam przez dwa tygodnie i 
zawiudamia konzulat szwedzki o swym pobycie, To 
wystarcza jako dowód prawny porzncenia małżonka 
lnb małżonki i stanowi powód do rozwodu. Znany 
obywatel Sztokholmu, zaproszony na kongres pokoju 
do St. Louts, doniósł z Londynu, że żonę opuszcza, 
co posłużyło za powód do rozwodu. 


Zmarli. 

t Dr. Czestaw Uhma, jedeu z najwybitniej- 
szych lekarzy lwowskich, zmarł wezoraj nagle. Li- 
czył lat 42. Był nadzwyczaj czynnym na rozmaitych 
polach; pracował naukowo i pozostawił dwa dzieła 
wysokiej wartości. W żysju towarzyskiem brał udział 
żywy i długi czas był wiceprezesem Sokoła ; należał 
także do zarządu wielu innych stowarzyszeń. Zajmy” 
wał się także publicystyką a około r. 1890 jeździł 
nawet do Ameryki, aby zbadać tam stosunki naszych 
emigrantów. Czynił też wiele dobrego. W ostatnich 
latach cierpiał na neurastenię w najwyższym stopniu 
i ona też doprowadziła go do grobu. Pozostawił 
wdowę, z domu Bartynowską, córkę znanego archeo- 
loga krakowskiego i troje drobaych dzieci. Zwłoki 
zostaną w niedzielę o 3 po południu przewiezione z 
domu żałoby, pasaż Mikolascha, na dworzec kolejowy, 
a stamtąd do Krakowa, 
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źe stowarzyszeń. 
W |wowskiem kasynie miejskiem w poniedziałek 17 
bm. o 71/4 wieczór zebranie towarzyskie a w sobotę 22 bm. 
przedstawienie amatorskie. 
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Z człego świata. 
Belgrad 15 października. Banda rozbójni- 
ków zamordowała koło Mijonicy poborcę podatkowe- 
go i zrabowała 12.000 fraaków ściągniętych po: 
datków. 


Stan powietrza. Sprawozdar.e centralnej sta- 
ayi maetearologicznej wa Wiednia i uatrrac:ich kolei 
pańs w»wych. Dnie 14 października 1904 r. o godzinie 7. 
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ODEZWA 
Spółki wydawniczej „„Pelonia* 
we Lwowie. 

Stoimy pod znakiem programów soeyalnych i 
socyalnej akcyi. 

Ażeby rałej robocie, w tym kierunku podjętej, 
przyjść z pomocą i dorzucić do niej jedną cegiełkę, a 
bodaj czy i nie uznpełnić bardzo poważnej luki, — 
grono osób związało się w komitet wydawniczy. 

Celem naszyim przewodnim jest, rzucać raz po 
raz w broszurach nlotnych te myśli, które jużto pod- 
dają społeczeństwu jakąś inicyatywę, już też obudzo- 
ną podpomagają praktycznemi informacyami i w ten 
sposób zasilają myśl społeczną warstw przewodzą- 
cych w narodzie, — już wreszcie podają ludowi do 
rąk pokarm zdrowy, a uwzględniający bezpośrednio 
jego obecne, duehowe i socyalne potrzeby. 

Któż zaprzeczy potrzeby jak i doniosłości tego 
potrójaego kierunku pracy ? 

Rozbudzone są dziś u nas prądy socyalne; otu- 
leni atmosferą, idącą z Zachodu, pouczeni własnemi 
doświadczeniami jak i cierpieniami, posiadamy nie- 
zawodnie dziś już wszyscy subtelną wrażliwość w 
tych wszystkich sprawach, które z kwestyą socyalną 
u nas w związek wchodzą; lecz nieraz samo poczu- 
cie nie idzie jeszcze w parze z inieyatywą, 

Obudzona vrażliwość popycha nas raz po raz 
do pytania, co czynić należy; brak odpowiedzi na 
nie ileż to razy zabija czyny w samym zarodzie albo 
popycha energię społeczną na tory ryzykownych prób. 
Jakże więc nam potrzeba wydawnictw, zmierzających 
do poddawania tych myśli, które zdolne gą obudzić 
zdrową inicyatyę. 

Lecz równie często tam już gdzie jest inicya= 
tywa unoszóna hasłami czy to oświaty ludowej, czy 
akcyi społecznej, utyka jednak o brak znajomości 
praktycznego sposobn przełożenia tych haseł na ży- 
cie i praktyczne przystosowanie. 

Jakże często biersamy hasło za samą robotę 
i identyfikujemy zapowiedź czynu z czynem samym, 
dlatego właśnie. że ekonomia czynu jest nam obca 
znpełnie. | 

A sam lud czyż nie potrzebuje istnej szkoły 
socyalnej ? Czyż o wolnościach politycznych i obywa- 
telskich, które otrzymał, nie jest on, o ich używaniu 
nieraz informowany tendencyjnie ? 

Czyż, pytamy dalej, niebezpieczeństwo grożące 
ze strony fałszywej doktryny, nie powiększa się 
jeszeze w dobie dzisiejszej, gdzie to głód ludn za 
wiedzą i światłem potęguje się, a znów lada chwila 
nadejść mająca wolność kolportażu, odrzuci ostatnie 
pęta przedsiębiorczym kusicielom ludu, odpowiadają- 
cym na to pragnienie fałszywem Światłem, psującem 
duszę ludu. 

Nie chcemy bynajmniej przesądzać owoców na- 
szego dzieła, ale tuszymy, iż tam, gdrie się niee 
bezpieczeństwu grożącemu nie nie przeciwstawia, 
albo gdzie wydawnictwa uświadamiające najczęściej 
obrgcają się około kwestyi omijających  drażliwe 
i często niebezpieczną ręką poruszane strony, — 
tam każda praca i każda próba jest doniosłą, 
skoro tylko już zmierza wprost do zapełnienia palą. 
cego braku. 

Wydawnictwo więc nasze ma na celu iść w 
usługę tym wszystkim, w których nszach i sercu 
rozbrzmiewa idea gocyalna, oparta o religię i zasadę 
katolicką, jak i miłość Ojczyany. 

Podkreślamy to słowo „wszystkim“, do jakich- 
kolwiekby należeli odcieni partytnych; nietylko bo- 
wiem nie myślimy skąpych niestety u nas zastępów 
pracowników dzielić, ale raczej, radzibyśmy właśnie 
połączyć wszystkie zdrowe siły, które u nag tak czę- 
sto, acz przy jednym pracują warsztacie, rozdzielone 
są jednak etykietami różnych nazw i typów organi- 
zacji. 

Wydawnictwu naszemu nadajemy formę bro- 
szur, idea tedy będzie podawaną w sposób najswo- 
bodniejszy i najmniej wiążący; broszura bowiem po- 
siada charakter nie krępowanej swobody, tak od- 
mienny od sposobu podawania myśli w dziennikach, 
czy peryodycznych pismae:, które każdą prawdę w 
nich podaną zespalają zeswoim ogólnym przewodnim 
kierunkiem. 

W doborze broszur nie będziemy także gardzili 
i tłumaczeniami z języków obcych, które mogą mieć 
nawet wyższość nad pracę oryginalną, zwłaszcza gdy 
są wyrazem myśli, która za granicą przeszła fazy 
dojrzewania i ogień doświadczenia — podczas gdy n 
nas kiełkować dopiero poczyna. 

Koszta wydawnictwa opędza towarzystwo udzia- 
łowe drukarni „Polonia*, założonej przed rokiem w 
tym właśnie celu, ażeby z dochodów swych stwo- 
rzyć stały fundusz na pokrycie wydawnictw i akoyi 
socyalnej, 

Nie wątpimy, iż rozpoczynając tą odezwą nasze 
wydawnietwo, pozyszczemy mnogich przyjaciół naszej 
idei i pracy. 

A że rezultat pracy nietylko od nas zależy, 
lecz więcej jeszcze może od zrozumienia i poparcia 
ogółu przeto puszczając w Świat pierwszą broszurkę: 
„Jak podnieść oświatę lndową?* pełni otuchy wo- 
łamy do społeczeństwa: Vivat seguens, 

Ks dr. Jan Ciemniewski, Artur Zarembą Cielecki 
poseł, Tadeusz Cieński poseł, Władysław Gniewosz 
poseł, Mikołaj Krzysztofowicz poseł, rektor dr. Antoni 
Kalina, hr. Krzysztof Mieroszowski, prof. dr. Wła- 
dysław Ochenkowski, hr. Jan Potocki poseł, prof. dr. 
Bolesław Wicherkiewicz. 
O 


Ruch artystyczne-literacki. 
Wieczór muzyczny, urządzony wczoraj dla 
Kasyna miejskiego z funduszu śp. Malinowskiego 
przez gal. tow. muzyczne, przedstawił się nader saj- 
mująco dzięki współudziałowi tak wybitnych sił mu- 
zycznych, jak prof. Kurz, Sladek i Wolfsthal, Pro- 
gram obejmował utwory solowe Chopina i Liszta, z 
artyzmem wykonane przez prof. V. Kurza, jakoteż 
pierwszą częsć wspaniałego tria Beethovena, wyko- 
nang stylowo ‘przez prof. pp. Kurza (fortepian), Sla- 
dka (wiolonczela) i Wolfsthala (skrzypce). Licznie ze- 
brani słnełweze gorąco oklskiwali poszczególne ich 
produkcyę muzyczne. 

* Filharmonia lwowska Dnia 29 bm. przyje- 
dzie do Lwowa Gemma Bellincioni. Koncert w tym 
dniu zgromadzi te tłumy, które oklaskiwały znsko- 
mitą artystkę w styczniu b. r. w teatrze miejskim, 
Nazwisko Gemmy  opromienione urokiem wielkiego 
talentn, było ozdobą każdej soeny w całej Europie. 
Po świetnym koncercie Śliwińskiego — koncert 
Gemmy. Melomani będą zadowoleni. 

* Paryski „Europeen“ umieszcza od jakiegoś 
czasu artykuły o Polsce o wiele częściej, niż czyn 
to dawniej. W ostatnich numerach należy wyróżn 


trzy artykuły, krótkie, ale treściwe, podpisane 
„ Wierny*. | 
Jeden traktuje o podróży Koverbera po SEA 


wyrażając w tej mierze zapatrywania sceptyczne, Żel 
istotnie w całej tej podróży należy uputrywać 
dyplomatyczny cel i że z obietnie, któremi nas kar-| 
mił hojnie prezydent ministrów, który, gdyby mu 
tego było potrzeba, spłatałby nam chętnie figla (jak 
było z samiowolnem włożeniem w galicyjski budżet 
pozycyi stanisławowskiego gimnazyum ruskiego), to 
niestety jest bardzo prawdopodobnem... Należałoby 
życzyć sobie jednak, aby korekta imion własnych w 
artykułach p. Wiernego była lepszą. Tak n. Lodo- 
mery (nawiasowo mówiąc nazwa ta dla nas brzmi 
opatrznie, ale ktoś nieznający historyi jej powstania 
i rozdźwięku, jaki zachodzi między nią a polskim 
językiem, śmieszności tej wcale nie pochwyci) prze- 
mieniła się w korekcie £uropóena w Sodomeryę ! 


tylko { 


Drugi artykulik poświęcony jest stosunkom na |. 
granicy prusko-rosyjskiej. Autor zaznacza, iż policya |: 


rosyjska i pruska idą zawsze ręka w rękę, gdy roz- 
chodzi się o nas. Podnosi jako mały zakątek mię- 
dzy Mysłowicami, Katowicami. Oświęcinew i Szcza- 
kową roi się od szpiegów, zaznacza bezprawie, ja- 
kiem jest rewidowanie nieustanne książek osób prze- 
jeźdżających, chociaż w Niemczech nie istnieje ani 
cenzura, ani zakaz wywożenia druków i wylicza ca- 
ły szereg szykan, stosowanych do nas przez naszych 
najserdeczniejszych. Przytacza anegdotę o żandarmie 
pruskim, który w roku 1902 schwytał dezertera ro- 
syjskiego, ZB co otrzymał 25 rubli od rządn rosyj- 
skiego i medal z napisem: Za gorliwość. Artykuł 
końezy się uwagą, iż w Prusach „naruszać się co- 
dzień konstytucyę za pomocą sofizmatów. 

Trzeci artykuł dotyczy germanizacyi. P. Wier- 
ny podaje w nim wyjątki z cyrkularza ministra o- 
światy do inspektorów w sprawie używania języka 
polskiego w domu przez nauezyciełi szkół ludowych. 
Mówi też o wprowadzeniu przez kwidzyńskiego re- 
genta, von Jagowa, niemieckiego curriculum vitae 
dzieci opuszczających szkołę. Przytoczę znamienne 
słowa ze wstępu: „Polityka germanizatorska nie zna 
granie. Środki, których ona używa są zarówno ma- 
łodnszne, jak niegodne cywilizowanego narodu“. 
itepertnar lwowskiego tentru miejskiego. 

W niedzielę o godz wpół do 4 po południu „Ko- 
ściuszko pod Racławieami*. 


Wieczorem „Dziewczyna z fiołkami* J. Hellimee- 
bergers. 
W poni. działek „Eros i Psyche“. 
We wtorek „Kopsul generalny“ operetka. 
W środę „Nitka jedwabiu“. 
W czwartek „Konzul generalny". 
W piątek po raz pierwszy „Lilith* bajka w 3 aktach, 
J. Germana. 
Repertvar teatru krakowskiego. 
W niedzielę „Aoh to Zakopane“. 
W poniedziałek teatr zamknięty. 
e wtorek „Bohaterowie“ 3hava. 
We środę „Skromny Kazimierz“. 
W czwartek „Pan Jowialski* Fredry. 
W piątek teatr zamknięty. 
W sobotę „Dyabeł ań sucki* Nowaczyńskiego. 
W niedzielę „Dyabeł łańcucki". 


Przez 
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MAŁY FEJLETON. 
Najbogatsze kobiety na świecie. 


Bogactwo nie czyni szczęśliwym. Przy- 
słowie to sprawdza się i n kobiet, należących 
do najbogatszych na świecie. Nieustannie 
przez detektywów strzeżone, prześladowane 
przez rozmaitych fanatyków, widzących w 
nich najwyższą niesprawiedliwość społeczną, 
nachodzone przez żobraków i oszustów, oblę- 
gane przez awanturników światowych, podglą- 

ane przez reporterów, opisywane po dzienni- 
T - BĘ, jak twierdzi pewna angielska 
fejletonistka, najnieszczęśliwszemi istotami 
Pod siońcem. Ale uwierzyć temu trudno. 

Otóż z omiędzy kobiet-milionerek, któ- 
re samodzielnie rozporządzają swoim ma- 
jątkiem, najbardziej cierpi pod ciężarem 
swoich skarbów mrs. Annie Weightman Wal- 
ker, która niedawno po swoim ojcu odziędzi- 
czyła 240,000.000 koron. Posiada ona ziemie 
prawie we wszystkich stanach unii. Jest ona 
właścioieiką największej fabryki chininy. Mrs. 
Walker liczy obeonie lat sześćdziesiąt, ale po- 
nieważ jest szczupłą a we włosach zaledwie 
gdzieniegdzie tylko świeci biała nitka, więc 
wygląda na lat 40. Jej ideałem jest Napoleon 
i ma też wspaniały zbiór pamiątek napoleoń- 
skich. Pieniądze jednak nie przyniosły jej 
szozęścia. Jej mąż umarł po pięcioletniej cho- 
robie, jedynego jej syna zabrał tyfus. 

Najpracowitszą pomiędzy najbogatazemi 
kobietami jest Hetty Green w Nowym Jorku. 
Największą część dnia spędza w kantorze. 
Sama zarządza wszystkimi swymi interesami 
i doskonale rozumie się na wszystkich akcyach 
i wie, jaką która dywidendę piga Ale 
też te godziny w kantorze są dla niej naj- 
szczęśliwsze. Poza niemi życie jej nie jest 
usłane różami. Przedewszystkiem trapi ją 
ciągle strach przed rozbójnikami i dlatego ma 
zawsze nabity rewoiwer w kieszeni. Twierdzi, 
że jej skarby są jej ciężarem; prowadzi ży- 
cie stosunkowo skromne i na swoje potrzeby 
nie wydaje więcej jak 20.000 koron rocznie. 
Ubiera się też bardzo skromnie, zawsze ozar- 
no. Razu pewnego jakiś podróżujący Anglik 
widział ją, jak zabierała z tramwayu porzu- 
coną przez kogoś gazetę i rzekł: „Nie wie- 
działem, że w Ameryc epracujące kobiety tak 
są choiwe czytania; ta biedna kobiecina, nie 
mogąc kupić sobie gazety, z ziemi ją zbiera, 
aby tylko czegoś się dowiedzieć; bardzo to 
ładnie o was świadczy”. A współjadący Ame- 
rykanin odpowiedział mu krótko: „Ależ to 
jest Hetty dreen*. Każdy w ameryce wie, 00 
to znaczy. Ta kobieta, tak skromnie ubrana, 
że można ją wziąć za wyrobnioę, posiada 
więcej, niż milion koron rocznego dochodu. 

rawie cały ten dochód wydaje na cele do- 
broczynne. 

Najbardziej uczoną milionerką iest Helen 
Gould. Studyowała na uniwersytecie New 
Jork Jura, ale z obawy przed publicznością 
egzaminu nie składała. Jest ogromnie dobrą 
i dlatego zasypywaną jest prośbami a więcej 
jeszoze grożźbami o pieniądze. Dwóch sekre- 
tarzy 1 jedna pisarka na maszynie załatwiają 
te laty. Ta poważna, młoda milionerka pra- 
ouje naukowo a wszelkie konkury zbankru- 
towamych lordów angielskich i bt nie- 
mieckich odrzuca bez litości. Ale i ona otaczać 
się eż, ARA. 

aj młodszą milionerką jest córka Kruppa; 
posiada ona 300.000.000 ja Na majątku. i 

Największą filantropką między milioner- 
kami jest baronowa Burdett-Coutts; nie ma 
ubogiego w Londynie, któryby jej nie znał, a 
wezysoy ozozą ją i kochają. 

Lista  milionerek jest jednak bardzo 

Jeszcze długą. Tak np. mrs. Phoebe Hearst 

posiada olbrzymie kopalnie srebra i jest wla- 

ścicielką kilku linij kolejowych, które przy- 

noszą jej milionowe dochody. Mrs. Polter w 
owym Jorku ma osobistego maj tku 80.000,000 
oron, 

Wypadałoby jeszcze wymienić mrs. 
Ogden 'Goelet, ale o tej tylko tyle wiadomo, 

e epiewakowi za odspiewanie jednej pieśni 
NA jej raucie zapłaciła 10.000 koron hono- 
raryam 


i||rocznicy zgonu Kościuszki. Ns nabożeństwie obecny 
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Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 
— Dziś przed południem odbyło się w kate- 
drze na Wawelu uroczyste nabożeństwo z powodu 


był wydział towarzystwa imienia Kościuszki, magi- 
strat, liczna publiczność i młodzież 


£ POZNANIA. 
(Pocztą.) 

— Z Bydgoszczy piszą do Gazety To-- 
|ruńsktej. Kilku tysiącom robotników polskich, 
zatrudnionych we warsztatach kolejowych, 
zakazano nie tylko mówić po 
polsku, lecz także czytać ga- 
zety polskie. Zakaz ten wydano nawet 
zamiataczom ulic. 


Polskie Koło sejmowe. 


Dziś od godz. 11 rano do 1), 3 popołu- 
dniu trwało posiedzenie sejmowego Koła pol- 
skiego, poczem prezes Jaworski przerwał ob- 
rady, naznaczając ciąg dalszy na godz. 5 po- 
południu. Obrady były ściśle poufne. — Ko- 
emy więc na razie jedynie z informacyj, 
jakie podają inne dzienniki, rezerwując sobie 
omówienie przebiegu posiedzenia sejmowego 
Koła polskiego, w którem wzięło udział także 
bardzo wielu posłów z parlamentu, do chwili, 
gdy ogłoszoną zostanie rezolucya, jaka dziś 
wieczór zapewne uchwaloną zostanie. 

Otóż Słowo Polskie donosi, że najpierw 
przemawiał p. Albin Rayski i krytycznie 
oświetlił podróż prezydenta ministrów dr. 
Koerbera do Galicyi. Dr. Koerber nazwał się 
kuratorem parlamentu — mówił p. Rayski — 
gdzie istnieje kurator, tam istnieje chyba upa- 
dłość a więc słowa p. prezydenta ministrów 
należy chyba rozumieć jako stwierdzenie ban- 
kructwa parlamentaryzmu anstryackiego. Tym- 
czasem do tej masy upadłości my Polacy ma- 
my liczne pretensye. Poczyniono nam mnó- 
stwo obietnic, wystawiono wiele beztermino- 
wych weksli; chcielibyśmy dowiedzieć się od 
naszej deleęgacyi parlamentarnej, kiedy zosta- 
ną te weksle zrealizowane a w szozególności 
kiedy zostanie upaństwowiona kolej Północna, 
kiedy rząd przystąpi do budowy kanałów, 
kiedy zostanie wprowadzony język polski w 
urzędowaniu kolei, poczty, w  prokuratoryi 
i żandarmeryi. Potrzeba również, aby rząd 
centralny zajął wyraźne stanowisko w spra- 
wach ruskich, które należą do kompetencyl 
sejmu a nie rady państwa. . 

Frezes Koła polskiego JE. Jaworski 
narzekał na obstrukcyę w parlamencie i 
przedstawił dzieje zabiegów Koła polskiego 
o pogodzenie Czechów z Niemcami i o zmia- 
nę regulaminu obrad parlamentu. Obydwie 
sprawy jednak się nie udały. 

JE. Dawid Abrahamowicz podniósł 
szczególną uprzejmość dr. Koerbera podczas 
pobytu jego w Galicyi i wyraził przekonanie, 
że „weksie terminowe* zostaną niebawem 
zrealizowane. 

P. Włodzimierz Kozłowski podniósł, 
że do uprzejmości dr. Koerbera w Galicyi 
nie wielką można przywiązywać wagę, tru- 
dno przecież, aby premier był niegrzeczny, 
gdy jako gość przyjechał do nas. Ale istotna 
wartość tej grzeczności okazała się zaraz, 
gdy premier znalazł się po za granicami Ga- 
licyi; na Bukowinie kokietował on z ruskimi 
radykałami i z Niemcami, a pominął prawie 
zupełnie Polaków i Rumunów. Mowca wyli- 
ozył dalej cały szereg spraw niezałatwionych 
przez rząd centralny i podniósł ze szczegól- 
nym naciskiem, że rząd ten toleruje w gra- 
nicach Austryi agitacyę, kierowaną przez 
obce państwo pod hasłem „Los von Bom“. 
W Anstryi pracuje dla tego hasła tysiące 
ajentów, a kierownicy agitacyi nie kryją się 
z tem bynajmniej, że skierowana jest ona 
„zur Herabsetzung der katholischen Kirche". 
Že tolerowanie podobnej agitacyi jest niepo- 
żądanem i dla nas i dla państwa, tego nie 
trzeba bliżej uzasadniać. m. 

Mówił następnie ks. Stojałowski, 
a po nim poseł do rady państwa ks. 
Pastor. 

Dodajemy, że zabierał głos także na- 
miestnik hr. Potocki i wyjaśniał cel po- 
dróży dr. Kverbera do Galicyi. 


glegrzmy i telelonematy. 


Sejrdcy. 
Sejm czeski. 

Praga 15 października. Na podstawie 
najwyższego postanowienia sesya sejmu 
czeskiego zostala odreczoną. 

Sejm kraiński. 

Lublana 15 października. Wczorajsze 
posiedzenie sejmu zakończyło się hałaśliwą 
sceną, zwróconą przeciw prezydentowi rządu 
krajowego br. Hainowi a zainicyowaną przez 
posłów katolioko-słoweńskich przy współu- 
dziale galeryt. 

Pp. Hribar i tow. interpelowali w spra- 
wie o ionen w Laibacher Ztg. urzędowego 
komunikatu, prostującego podnoszone przeciw 
prezydentowi kraju a powtórzone w sejmie i 
radzie miejskiej zarzuty, jakoby br. Hain za- 
niechał zrektyfikowania sprawozdania biura 
korespondencyjnego, iż podczas ekscesów w 
roku zeszłym przed kasynem niemieckiem 
strzelono do kawiarni kasyna. Komunikat 
wskazuje na relacyę prokuratoryi państwa, 
która oświadczyła, że według poczynionych 
w śledztwie zeznań świadków i rzeczoznaw- 
ców nie można wątpić, iż był dany przynaj- 
mniej jeden strzał do kawiarni. Komunikat 
kończy się uwagą, że sprawa ta nie ma nio 
wspólnego z podnoszoną przy tej sposobności 
sprawą honoru narodu słoweńskiego i Lubla- 
ny, ponieważ czyn jednostki nie może przy- 
nosić ujmy honorowi całego narodu. Interpe 
lacya kończy się zapytaniem, czy prezydent 
kraju uważa prokuratoryę za powołaną do 
decydowania w tej sprawie, diaczego prezy- 
dent kraju jeszcze raz nie zapytał prokurato- 
ryi O wyniku śledztwa i czy gotów jest za- 
rządzić, aby sejmowi przedłożono akta sądo- 
we tej sprawy? | 

Prezydent Hain (w języku słoweńskim) 
oświadczył, że jeszcze na poprzedniem posie- 
dzeniu choiał zabrać głos w tej sprawie, ale 
wskutek hałasu w sejmie nie mógł przyjść do 
głosu. A ponieważ obawiał się, że w ogóle w 
izbie nie będzie mógł przemawiać, złożył o- 
świadczenie w dzienniku urzędowym. Jest 
zdania, że zbytecznem byłoby, by ponownie 
swe zapatrywanie wyłuszczał, a co się tyczy 
przedłożenia aktów sądowych sejmowi, to nie 
zależy od mowcy. : 

Poseł Hribar zażądał otwarcia dyskusyi 
nad odpowiedzią prezydenta Haina. Wniosek 
ten odrzucono. 

Następnie uzasadniał 


Sustersic swój 
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wniosek w sprawie podawania mylnych 
wiadomości przez biuro korespondencyjne i 
polemizował z wywodami Haina. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad na- 
głym wnioskiem Kreka (katol.-narod. Sło- 
weńca), aby sejm wyraził ubolewanie, iż 
prezydent kraju w sejmie prawie wyłącz- 
jnie przemawia po niemiecku i aby sejm za- 
Jżądał, by wydział krajowy odtąd nie przyj- 
'mował wcale pism rządu krajowego w języku 
niemieckim. Krek na podstawie protokołu 
wykazywał, jak rzadko kiedy Hain w języ- 
ku słoweńskim mówił. 

Po Gdpow NE Haina w języku słoweń- 
skim nagłość wniosku przyjęto. Za 
nagłością głosowali Słoweńcy katolicko-naro- 
dowi i narodowe-postępowi. Głosowanie tych 
drugich za wnioskiem powitali katol.-narod. 
i galerya oklaskami. Gdy marszałek ogłosił 
wynik głosowania Szustersio rzucił książkami 
i zawołał : 

— Precz Hain, precz z nim! 

Na ten znak posłowie katol.-narodowi 
galerye rozpoczęły ogromny hałas wśród o- 
krzyków : „Abzug Hain!“ 

Marszałek powstał z miejsca i zamknął 
posiedzenie. 

Hain został podczas całej wrzawy na 
swem miejscu i wyszedł z sali dopiero 
wówczas, gdy poslowie zaczęli się roz- 
chodzić. 


Nejm węgierski. 
Budapeszt 15 października. Na wozo- 
rajszem posiedzeniu sejmu podczas dyskusyi 
nad Rede hendlowem z Włochami, 
zabrał głos p. Krasznay (partya Koszuta) 
i zaatakował rząd z tego powodu, że tak 
ważną sprawę pragnie przebiozować na jednem, 
lub dwóch posiedzeniach i podniósł, iż Wę- 
gry, przez wiek cały wyzyskiwane przez 
Austryę, teraz powinny dążyć do samodziel- 
nego obszaru celnego. Wykazał, że zawarcie 
prowizoryum handlowego z Włochami sprze- 
czne jest z gwarancyami, danemi przez 
Szella. a dalej apk «ej przeciwko zamiae 
rowi Tiszy co do reformy regulaminu sejmo- 
wego przed wprowadzeniem nowej reformy 
wyborczej. Wniósł, by izba nie udzieliła rzą- 
dowi absolutorynm, potępiła naruszanie ustaw 
przez rząd i wezwała go, by poczynił odpo- 
wiednie zarządzenia, aby interesy handlowe 
węgierskie w traktacie z Włochami, nieza- 
wiśle od Anustryi, strzeżone były na podstawie 
autonomicznej taryfy celnej. 
Przemawiał jeszcze przeciw p. Bernat, 
poczem posiedzenie zamknięto. 


Budapeszt 15 października. Węgierska 
izba posłów prowadzi dziś w dalszym ciągu 
dyskusyę nad prowizoryum handlowem z Wło- 
chami. 


Newy Jerk 15 października Według 
doniesień z Wenezueli przedsięwzięto liczne 
aresztowania celem nuśmierzenia ruchu po- 
wstańczego, zwróconego przeciw prezydento- 
wi Castro. 


Z powedu przerwania limii tele- 
femicznej Lwów. Wiedeń dalszych te- 
letenematów ed godz. 4 popołudniu 
mie otrzymaliśmy. 


(Telegramy „Gazety Narodowej.) 


Okręty resyjskie. 

Kenstamtynepel 15 października. 

W przyszłym kóre mają przejechać przez 

Bosfor okręty ochotniczej floty rosyjskiej oraz 

inne okręty rosyjskie z węglem i wodą 
floty bałtyckiej. 


Klęska rosyjska. 

, Tokie 15 zee Nadeszła tu juź 
pierwsza część listy strat w obecnych wal- 
kach. Według tej listy ozęść środkowej ko- 
lumny lewej armii straciła we środę 1 oficera 
zabitego, 6 rannych i około 300 żołnierzy za- 
bitych i rannych. 
Tokie 15 pażdziernika. Marszałek Oya- 

ma przesyła dalsze szczegóły o walkach w 
dniach 12 i 13 bm.: W okolicy Pensiku odpar- 
liśmy wszystkie kontrataki nieprzyjaciela. 
Ponieważ nieprzyjaciel wieczór najwidoczniej 
zabrał się do odwrotu. zaczęliśmy d. 13 rano 
ponowny atak. Ruch syok skrzydeł, złożo- 
nych z konnicy pod wodzą księcia Kanina, w 
znacznej mierze przyczynił się do polepszenia 
położenia. Operacye środkowej armii udały 
się. Lewa armia obsadziła kilka punktów w 
okolicy Szaopu. Codzień otrzymujemy posiłki 
z Jantaj, 
Londyn 12 paźiziernika. Korespondent 
biura Reutera z armii Kuropatkina donosi 
pod datą 12 bm.: Zacięta rozstrzygająca wal- 
ka, która najbardziej szalała wzdłaż linii 
kolejowej, doszła dziś do kulminacyjnego 
punktu. Rosyanie po 3-dniowym śmiałym 
ataku rozpoczęli odwrót i cofnęli się o 5 mil. 
Setki rannych Rosyau podążają do lazaretów 
olowych. Obseęrwowalem walkę z pagórka. 
gień był straszny. Ponieważ zboże jest już 
zżęte, baterye nie są tak maskowane, jak pod 
Liaojanem. © | 
Wozoraj wieczór odebrali Rosyanie w 
walce nu bagnety pewną pozycyę, przedtem 
już utraconą. Dziś podjęto bitwę na całym 
froncie z wielką gwałtownością na nowo. Dym 
granatów tworzy gęste chmury na przestrzeni 
kilkunastu mil i zakrywa zupełnie piechotę. 
Walka artyleryi trwała cały dzień. Pewien 
pułk dostał się pod tak silny ogień nieprzy- 
jacielski, że zdawało się, iż w ciągu kilku 
minut doszczętnie wyginie. Koło pozycyj Fu- 
sampu walka trwała do południa ; pułkownik 
Takowicz,. który przez 4 dni w podziwienia 
godny sposób bronił się, straciwszy 20 swych 
oficerów, cofnął się przed strasznym atakiem 
nieprzyjacielskim. 
O godzinie 11 przed południem walka 
była na całej linii jeszcze gwałtowniejsza, 


'aniżeli w dniu „A us Gęste masy woj- 


ska wypełniały luki, powstałe na froncie i 
utrudniały oryentowanie się w operacyach. 
Japończycy natychmiast spostrzegli, że Ro- 
sysnie przygotowują się do odwrotu. O godz. 
2:20 armia rosyjska była w odwrocie na pół- 
noc ku rzece Szak w porządku. O godz. 4'15 
kolej żelazna i drogi były wypełnione cofa- 
jaca się armią. Japończycy wykonywali gwał- 
towne ataki z poludnia i z południowego za- 
chodu. Granaty padaly równomiernie na prze- 
strzeni półtoramilowej od stacyi Siulnidzu. 

, Pociąg kolei, który chciał zabrać osta- 
tnich żołnierzy, musiał zaniechać tego zamia- 
ru i odjechał na półnoo. Pociąg sanitarny był 
na tej stacyi óały dzień czynnym. Także 
inne pociągi wiozły ciągle wozy, pełne ran- 
nych. 
Stacyi Siulindzu bronili Rosyanie do 
chwili, póki wszystkie pakunki i ranni nie 


byli przewiezieni, przyczem trzymali się Ro- 
syanie odmiennej taktyki, jak pod Liaojanem. 
Japończycy atakowali wzdłnż rzeki Lino, tak 
jakby mieli zamiar obejść rosyjskie prawe 
skrzydło. 


Japończycy przeszli już przez 
rzekę Hun. 

Mukden 15 października. Biuro Beu- 
tera donosi pod datą 14 bm: Nad ranem 
walka na nowo się zaczęła. Ka- 
nonada jest nadzwyczaj silna. 


Lendyn 15 października. „Stan- 
dard“ donosi w depeszy z Tokio, wysła- 
nej wczoraj wieczór: 

Z dobrego źródła donoszą tu, że plan 
Japończyków odcięcia trzech lub ozterech 
dywizyj rosyjskich koło Pensiku udał się. 
Uważają za możliwe, że także Kuropatkin 
znajduje się na obszarze odciętym przez 
Japończyków. 

Lomdym 15 października. Standard do- 
nosi z głównej kwatery Kurokiego pod datą 
11 bm.: 

Rosyanie zostali na całej 
linii pobici i odparci na odległość 32 kilo- 
metrów. Japończycy zdobyli 70 armat. Jeńcy 
opowiadają, że Kuropatkin osobiście dowodził 
wojskami operującsmi na głównej drodze, 
podczas gdy jenerał Miszczenko dowodził ko- 
ło Pensihu. 

Brygada rosyjskiej piechoty wraz z puł- 
kiem konnicy przeszła przez rzekę Taitse, 
lecz znalazła się w tak niebezpiecznej sytu- 
acyi, iż musiała znów się cofnąć. Rosyanie 
mają bardzo wiele zabitych. Ogółem wyko- 
nali Bosyania 16 nieudałych ataków. Japoń- 
czycy rozporządzają znacznemi siłami wojen- 
nemi. Jest nadzieja, że marszałkowi Oyamie 
uda się osaczyć nieprzyjaciela. 

Londyn 10 października. Standard do- 
nosi z Tientsinu, że Aleksiejew kierował o- 
statniemi operacyami wojsk rosyjskich. Ja- 
pońskie zwycięstwo wywarło w Tientsinie 
niebywałe wrażenie, większe aniżeli dotych- 
czasowe wypadki. 


Pod Portem Artura. 

Tekie 15 października. Podług urzędo- 
wych obliczeń, w walkach pod Portem Artura 
w czasie od 26 czerwca do 31 lipca zostało 
27 oficerów zabitych a 138 rannych. 

_ Londyn 15 października. Standard do- 
nosi z Szangaju, pod datą wozorajszą: Przy 
ostrzeliwaniu Portu Artura został wojenny 
okręt rosyjski „Pereswiet"* zniszczony i spali 
się wskutek pożaru, wznieconego przes ja- 
pońskie granaty. 

„Betwizan* usiłował umknąć z Portu 
Artura, leoz nadaremnie. Stessel czyni wido- 
ozne przygotowania do ostatecznej walki koło 
Liaotieszanu. 


To é owo. 
Z wojny. 

— Mówią, że Knropatkin zachorował i to bar- 
dzo niebezpiecznie na raka, 

— Skądże ta wiadomość ? 

— 0, są bardzo niepekojące objawy: chodzi 
ciągle tyłem. 

W szkołach wojskowych rosyjskich będą wy- 
kładać gramatykę języka rosyjskiego, opartą na no- 
wych lie" S np.: 

topniowanie : Jalu 
Liaojan 
Mukden. 
Albo z konjugacyi : 
strona czynna : Kuroki. 
strona bieraa: Kuropatkin i t. d. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubryŁę Redakcya nie odpowiada). 
E oe” sdm 


Panie, które się ubierają podług 


Ostatniej Mody 


nie zechcą zaniedbać sprowadzenia wzerów 2a- 

szych nowożci. — Spe'yaluie: Jedwabne ma- 

terys na sukoie wizytowe, ślubne, balowe 

1 spacerowe, oras na bluzki, podszy cia etc. osare 

ne, biste i kolorowe. — Sprzedajemy wprost prywa- 

tnym i podług wybranej próbki wysyłamy do miesskań 
wolne od ota i porta. 


Schweizer & Co., Luzern O 28 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hofiief. 


Dr. ALFRED KALISZ 


po 28-mio letnim pobycie jako lekarz miejski 

w Tuchowie przeniósł się z dniem 16 pa- 

żdziernika r. b. na stały pobyt do majątku 

swego Wola łużańska i tamże dalej ordy- 

nować będzie. — Stacya kolejowa, poczta i 
telegraf w miejscu. 


Zakład wodoleczniczy = 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Oentralne ogrzewanie — 

Światło elektryczne, — Kanałizacya. — Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki, — Oena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma. 
niem. — Prospekta na żądanie. 


Q Cisgnierie mieodwotsinie 28 października" 


Losy ck. wiedeńskiej Loteryi Policji, po 1 kor. 


1500 wygranych w tem 
100 głtówn. wygr. wartości 50.000 koron | 
Pierwsze trzy główne wygrane wynoszące k. 23.000, 


5.000, 1.000 po strąceniu podatku ed wygranej na 
żądanie SEP" wypłaci się gotówki. a 
LOSY do nabycia we wszystkich kantorach, tra- 
fikach i kolekturach loteryjaych. Każdy nabywca 
losu otrzyma listę ciągnienia berpłatnie I opłaconą, 
C. k. Binro loteryi policyi, Wien I., Schotten- 


ring 11. (W gmach Dyrekcyi policyf) 68 


A = zaproszenia ślubne 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

py, nuty, ogłoszenia it. p. 
wykonuje 


Zakład artystyczna- itograficzny 
i imkamia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


zz m m... BD 


Naturainy 
zdrój litionowy 
a va or bez źelara 
ołerpieniach norek herza. "dole liwoś- 
sach MCB, = cE e, goša i LYCY, 


| mag 7 w oddechowych 
Bysckcya 


OKULISTA 
br. LEON GRUDER 


mieszka przy ul. Sienkiewicza l. 5 (dawniej 


ul. Kręta). 


HOTEL KUROPEJSKI. 

Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa d. 16 październ, 1904. 
K. Kruzenstern z Niemirowa, K, hr. Kosiebrodski 
ze Zdwiniaczki, dyr. B. Heller z Borysławia, P. 
A.ngielczykowski z Krakowa, A. Enenkel s Wiednia, 
J. Wołkowieki ze Strzyżowa, A. Seidler z Tyśmie- 
nicy, P. Heller x Tyśmienicy, porucznik Mraz. i 
Czerniowiec, T. Dąbrowski z Rosyi, dr. H. Wielo- 
wiejski z Olejowa, dr. Wład. Dymidowicz s Łań- 
cuta. 


Mben O M E 
Dział rolniczy. 


Pomoc państwowa 
z powodu klęski posuchy. 


W ministerstwie rolnictwa pod przewo- 
dniotwem szefa sekcyi br. Becka odbyła się 
10 bm. narada nad środkami dla złagodzenia 
skutków klęski, spowodowanej tegoroczną po- 
suchą. W obradach brali udział także repre- 
zentanci „Związku centralnego dla strzeże- 
nia interesów rolnictwa przy zawieraniu trak- 
tatów handlowych.* a 

Wedle projaktu ministertswa rolnictwa 
ma być najpierw oddana przez rząd do dy- 
spozycyi kwota pół miliona koron, mogąca 
byó jeszcze po zezwolenia w drodze ustawo- 
dawczej powiększona do 2 milionów, obróco- 
ną na zakupno paszy, która następnie za po- 
średnictwem stowarzyszeń gospodarczych i 
rolniczych będzie rolnikom, klęską posuchy 
dotkniętym, odstępy wang z pewnym opustem 
ceny lub kosztów transportu. Dalej z sumy 
powyższej mają być przyziiąwane subsydya 
centralnym związkom rolniczym na zakupno 
paszy. Stwierdzenia. w jakim stopniu poszcze- 
gólni rolnicy potrzebują pomocy, mają doko- 
nać powiatowe komitety pomocy przy staro- 
stwach. Zamierzone przez poszczególne kraje 
akcye dla złagodzenie klęski mają być, o ile 
to możliwe, złączone z akcyą państwową, tak, 
aby akcye krajowa i państwowa nawzajem 
się uzupełniały. R. 

Wiikońca ustanowiony został ściślejszy 
komitet do omówienia szczegółów akcyi. Do 
komitetu tego powołani zostali pp. Bayer, 
hr. Buquoy, Czecz, Kern, W. Kozłowski, 
Luksch, Mascha, Povsche, Praschek, dr. Schrei- 
ner i br. Stórok. Komitet ten zebrał się dziś 
w Wiedniu w ministerstwie rolnictwa na 
pierwszą naradę. 


Z rynków towarowych > 
Bank relmicay we Lwowie. Dia 15 paźuzier- 
nika 1904. Ceny za. 50 kilozramów loco Lwów. Walata 
koronowa. Pszenica gotowa 8-60 do 680, pszeniea nowa 
8:40 do 8:60, żyto gotcwa 6'75 do 7:90, nowe 660 do 
6.80, owies obroczny gotowy 640 do 6:70, nawy 0— do 
0- , jęczmień pastewny 6'235 do 6'50, jęezmień browsrny 
6:75 do 7-50, rzepak WE $ ROC aa, = ca 
0: ch pastewny Ó6* o 125, grocn WBA! 
SE 10 wyka 6-— do 650, bobik 625 do 650, bre- 
ozka B'15 do 925, kukurudza nowa 8'10 do 8'85, Stara 
2-80 do 8:00, chmiel za 56 kilo ed 310 do 320, koniozyna 
czerwona 70'— do 80-—, biała 56:— do 63' —, szwedzka 
55— do 65-—, tymotka 8400 do 27 —. - 

Spirytus loco sa 50 litrów nowy 48-50 do 49 — 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 3650 do 86-00. 
Comnik siemiopłodów w Krakowie 
a d.14 października 1904 w „Hali zbożowej“. — Tondoncya 
cokolwiek lepsza,ĝdowazt miern- 

naj A od koron 9-45 do $45, biała tranzyto 
—'— do —' =, ózerwona i żółta 935 do 9665, czerwoza 
żółta tranzyto —*— do -——, węgierska —— de —* —, 
to krajowe 0— do 0—, żyto dwor. nowe 755 do 
185. targowe 7:35 do 7:45, tranzyto —— do ——, 
wagierskia nowe (000 do 0:00 Jęczmień browar- 
ny 7:50 do 8'15, na krupy @W io 710, na paszę 620 
do 6'45, tranzyto —— do —*—. Owies 785 do 1:50, 
Proso zwykłe 6.50 do 7:50. Tatarka 8'45 do 8'66. Fu- 
kurydza nowa 0-00 do 000, siara 840 do 8-20. Cin- 
nantin nowa 0-0) do 0:00, Cinqnantin stara 860 do 
90. Groch Wiktoryn 10-75 do 1l'—, zwykły t-60 do 
10:60, pastewny 8'50 do 900. Fasola eukr. 16:50 do 18:00. 

uga —— do ——, krótka 1150 do 1%—, perłowa 13:— 
do 13:—. Bobik 7:25 do 7'60. Wyka 7*00 do 7-50. Rzepak 
zimowy 11-25 do 11-50, tranzyta —*— do „ Siemię 
lniane 10:50 do 10-75, kotopne 10-90 do 11:50. Lniea —— 
—'—, Mak niebieski 26-— do 28'—, ezary 33— do 34 —. 
Koniczyna nasienna ozerwona —— do —'—, nasienne 
biała ——— do —— zmienna szwedzka —— do ——, 
Esparsetta 11-50 do 11-90. Lucerna —— do —*—. Ty- 
motka —— do —.—. Otręby pszenne 490 do 500, żytne 
4:%6 do 5'10. Mąka ozerwona 6:00 da 6'35. Ofagi 4:41 do 
4-60. Słoma żytaia dłnga 2'20 do 340, pszeniczna długa 
—— do ——, Mierzwa żytnia 000 do 0:00, pszeniozna 
—=— do — -. miano zwyczajne 4'40 do 4:80, Koniczyna 
pastew. b'20 do 5-40, Joczewica 17-00 do 1900. Ceny 
notowane za 50 kig. 

Wiedeń 15 paźdiziern Kur: w koronach i po 69 
klg. Pszenica 10-80 do 11:30, żyto 7-96 do 310, jęczmień 
0:00 do 0:00, kukarudza 770 do 7:90, owies 730 do 7:85 
rzepak 00*00 de 0000. 

Usposobienie bes interesu. 

Stan powietrza: poohmarne. 

Wiedeń 15 października. Cukier 26:10 do 26 20 
(stale). Nafta galicyjszu — — do —'—  spiry- 
tas 53:40 de 55-80. 

Bndapesxt dnia 15 października. Kurs w kors- 
nach i po 50 klgr. Notowano pśsizicę na kwiecień 10°75 
do 10-76 na paźd iernik 10 34 do 10 3b, żysu na październik 
1:82 do 7:83, na kwiecień 8'18 do 819 owi3a na pańdzier- 
nik 6:96 do 696. ra kwiecień 7:39 do 7:40, kaknradza na 
sierpień —— do —'—, na październik 155 de 155, na 
mai T49 do 7:50, rzepak na sierpień 1140, do 11:50. 
Oferty : mierne. 

Chęć kupna ograniczona. 
Usposobienie : silne 
Stan powietrza : poch murno. 


Z rynków pisniężnych. 


Wiedeń 15 pażdzierniza. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy © godzinie 2 minst 30 
BE ua. Akcye anustryackiego zakładu kredytow :uo 

—, węgjarskiago zakładu kredytowego 776:00., Amzio- 
banka 281'50. Unionbanku 5:5—, Raaka dla krajów ko- 
ronnych 45210 Bankversin"u 548:50, Rodancretiśa 96201, 
galicyjskiego Banku hipotecsnego 54900, kolei państw - 
wych 643 00, kolei peipdniowei 26°25, tramwajn A. — —, 
B. ——, kolei Elbenthal 41850, kolei północnej 5555, 
kolei czerniowieckiej K78-00, alpiny 48000, Bima Mura- 
nys 528 00, praskiego towarzystwa żelaznego 2420, faryki 
broni 510'—, tureckie tytoniowe 4850, galicziakiego 
karpackiego Towarzystwa uaftowsgo 1060. oblig wer. 
indemsiz. 97:60, renta majowa 9980. kustryaska reata 
koronowa 109-00, węgierska rents koronowa 97 75, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemekiago 98:25, 4-pru- 
oentowe listy Bankn krajowego 99% —, & i póź prosaat: wę 
listy Banku «rajowago 101*70, 5-przoantowe Komanalae 
obligacye Banku krajowago 112—, 4-procent listy Banku 
hipetecznego 93'25,4 i pół provoatewe listy Banku hipo- 
tecznego 10175 5-procentowe listy anku hipoteczoege 
103-45, 4-proventowe (oz oblizasye propia, 99-85, 
ś-procentowe galicyjskie pożyczki krajowe g roku 15% 

50, 4-procantowa pożyczka miast. L 
tureckie 183225, marki aja „wk 253 75 

IPAryń dnia 15 paździeroika Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 87 97 Mąka 31-10. tele gada 

Framkfart dnia 15 vażdz ornika. Giełda zagranie 
czna. AMustryackie kredyty 21090, Kolej państwowa 000— 
Alpiny_ 000-00, Disconto 00000, Laura 60:00 

Berm 15 października. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 8610 (podług obliczenia procentowego. 
spirytus ——, Anustryaekio kredyty 000°—, Disa. Oemman- 


. 
| 


wowa 97'235, lasy 


Rasowe 


psy 


każłicgo rodzaju, od najmniejszych karzeł- 
ków do największych olbrzymów — posyła 


najdoskonalsze 
w. FUCHS, 167 
Prag- HKlamovka, mr. 6, G, 
Böhmen. 


Ilustrowane cenniki bezplatnie. 


UKOBNE OGŁOSZENIA 


po 8 ot, od wyrazu. 


Truskawki 


ogromne, ananasowe, PASOWE, staropolskie, 


H = miesięczne pąsowe i białe, 
Poziemki wszystkiego jeden tuzin po 
36 hal. 


Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
Eo S am Sz 
RED 


W stylu Zakopiańskim 


rzeźbione, w szkole przemysłowej w Zako- 

panem sporządzone meble do pokoju ja 

dalnego, tanio, natychmiast do sprzedania 

w Hali kukcyjnej, Pusaż Mikolascha. 
z01 


ZZA 


17% 


yamo) 
‘AOAT 


yeudey T 


omanp uz 


Agronom 


kawaler, poszukuje zajęcia. Łaskawe sglo- 
szenia przyjmuje Administracya „Reformy* 
Kraków, dla „Agronoma*. 708 


Olbrzymie króliki 


pięćdziesiąt dwa razy pierwiizemi nagroda- 
mi odznaczone, mianowicie angielskie i 
francuskie baraniaste, oraz helgijskie, 
flamanckie, mormatskie i lotaryngskie 
elbrzytmy ważące do 30 funtów — rozsyła 
po 4 k. 50 h, ı wyżej. Giołębie lotne, 
ozdobne i pożyteczne po cenach nałnił- 
szych. Schwab, Wien, X/, Knoll- 

gasse 23. 527 


. EBESFAKEMĘ | 
30 do 40 koron 


BF dziennie BĘ 


może każdy zarobić bez kapitału i rezyka 


jako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. z 


Zgłoszenia pod: „A. 38" do Biura ogło= 
szeń „Merkur“. Niirnberg, FMrther- 
strasse 78. 358 


R WE "EJ 


na puchu, wierzch i spód jedna- 


Kołdry kowy, obustronnie dò użytkn, 
leciutkie i ciepłe po zł. 16:50, 18, 20 do 
22 zł.; atiasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
30 do 40. Kołdry zwykłe od zł. 8'50, $, 
5. 6, 7. 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe 5 
dwabne po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20 do 80. 


Materace =° moienn. z 3 


poduszki zł. 14, 16, 18, 
20 do zł. 30. Materace z morskiej trawy 
6:50, 7, 8 dv 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- 


[4 
Dyrekcya dóbr 
rynka, 
wych i stelmacha. 
swoje warunki i odpisy świadectw. 
azeństwo dla kandydatów z Galicyi zacho- 
dniej. 


Wien, IV., Margarctenstrasse 38—P. 


Dostawca c. k. państw. urzędów. - 
łożenia 1840. Odenaczony Grand Prix i 


we Lwowie., ul. Akademicka 3, 


ać 
Q 


A. DENIZOT, 


giena* ze słomy pasparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub wgosieniem 


po zł. 10, 12 do zł. 20. 
Maszyna parowa odświe- 


p 
Nowość ! ża i czyści poduszki pie 


rzane auping jak nowe po 30 et. za 
kilo — tylko w specyalnej pracowni koł- 
der I materaców 


Józefa Schustera, 


we Lwewie, ul. Kopernika I. ©. 


z czystej wełny owczej 
sprzzdaje i wyrabia 


Towarzystwo Tkackie 


w Glinianaoch. 


Na żądanie dostarcza kolorowanych wzorów 
kilimów. 641 


594 


LA 
ogórkowy 
do upiększenia i wydelikaeenia 
twarzy. 


Cena 1 koronę. 


We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
L Z5 i przy pL Maryaekim I. 11. 


W Krakowie: Sukienniee 1. 2. 
W Przemyślu: ul. Miekiewieza I. 11. 


Wanny i piece 
do ogrzewania 
kapieli 


LZ 


Nledźwiednia| 
poczta Tu- 

potrzebuje 2 gumiennych, 2 polo- 
Kandydaci mają podać 
Pierw- 


20 


Bezpłatnie i opłacone 


otrzyma każdy mój n 
wy, duży cennik z goo 
odbitkami różnych ze- 
garków złotych i srebr- 


nej fabrycznej. 
Fabryczny skład ze- 
garkó w 
Max Róhnel. 


zegarmistrz, 


Rok za- 


złotym medalem w wt 1904. 
50 


urawno. 


Księgarnia Polska 


poleca dzieła pedagogiczne 
REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Jezyków bez ngu- 
czyciela, z objaśnieniem wymowy i 
kluczem 
Pelsko-niemiecki kurs I-szy 
k.2'ro. kurs II-gi k. 4:80, 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k.3'60, kurs II-gi k. 9'60, 
Gramatyka Francuska 3'60 
Wypisy Francuskie k. 2'10 
Polske-Angielski kurs 
k. 224, kurs II-gi k. 3:60, 
Polsko - kosyjskki kurs I-szy 
k. 420, kurs II-gi k. 540, 
Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami angłelskiemi k. 1'30. 
mały h. 15. Zm oprawę ta 
źdego tom% z powyższych dzieł 
dopłata po k. 56. 


N 
© 


717 


poleca 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe i 
ozdobne, drzewa alejowe, wysadki na 


żywopłoty itd. 


S$ Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. TĘ 


„J0ammonó” 


najdokładniejsze maszyny do pisania. 
Zawsze równe pismo. 


Automatyczne powielanie pisma. 
Wysyłka na próbę. 


OZ 


10 lat gwarancji. 


Kierat 


nych po cenie oryginel-|kompletny, mało używany, dwie mlo- 
camie cepowe, wialnia polska, są do na- 
bycia bardzo tanio. Zarzad dóbr Chocin 

p. Kałuśz. 


Ggród dworski w OUskrzesińcach|E 
poczta Kniehynieze, 


aprzodajo jebłka 


zimowe, szlachetne gatunki, przebierane po 
26 koron, nieprzebierane 
100 kilo, około 1'/, korce netto, opako- 
wane, loco dworzec 


Wino 141758 
dasorowo grona 


aż rozsyła za pobrauiem poczt. w 5-kilowy ch 
koszykach 


Po, Eor 240 


Markovits Manó, 
> Budapeszt, Central- Markthalle, 


Qdsprzedawcom ceny wyjątkowe. 


Właściciel Szkółek, 
Poznań 3, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Października 1904 Nr. 237. 


WAGGI”PRZYPRAWA 


S OS URZ 


Ozdoba dia każdego pokoju!!! 


Przy zwinięciu fabryki ndało mi się nabyć tanio 8.000 dywa- 
mów ściennych, tak, że moge wysłać wspaniały 


ywan ścienny 


(z chenille), po obydwóch stronach jednaki, w trwałych bar- 
wach, 100 cm. azeroki, 200 cm. długi, o powabnych desaniach: 
lew, psy, sarny, jelenie, paw, łabędź, kwiaty itd. za Zł. 2-50, 
za zaliczką, dopóki zapa starczy. 
Do wilgotnych mieszkań szczególnie polecenia godne, gdyż 
wilgoś beswarunkowoe nie może przeniknąć. 


Pierwfuy morawski dom wysyłający towary 


Jul. Hoitasch, Hodonin (GOANA) M. 39 


(Merawa). 718 


Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez trudności i zwrs- 
ca pieniądze. 


711 


po 18 koron za 


kolei Nowosielce 


712 


j 
: 


| 


mL 
= 


a 


Dependance 


|| Występ najlepszych sil artystycznych. 
672 


Utrzymanie zdrowo żoładka. 


szych ziół lekarskieh, podnieczjący apetyt, 


nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukcyę, zgagę, wzdęcie, 
gromadzenie kwasów i kurcze uśmieran, jest Dr. bal- x 
sam na żołądek z apteki B, Fragnera s Pragi. 


GSEFELENZ Wszystkie części opakowania maja 
102 


716 osy 


prawnie zaatrzeżoną markę ochronna. 
Główny skład : Apteka 
B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 
„Pod czarnym orłom*, Praga, Kleinseite 203, Ecke der Nerudagas 
Wysyłka odwrotna. Eg Za nadesłaniem koron Ż56 posyła 


Skład w aptekach Austro- Węg. 


» MRO" 


do składania: 
korespondeneyj, formularzy, prospektów, 


Szafki registrałtualne: 


wzorów, dzienników itd. 


Praktyczne biurowe przybory. 
Ferdinand Schray, Wien, 


586 


Angielskie Akcyjne Towarzystwo 


„Uunard” w Liwerpol 


I. Ktrtnerstrasse 26. 


Ostanie nowości 
Nadszedł? 
Świeży transport 


najnowszych 
iornete 


9432 


Łóżka dziecinne 
Wózki dzieeinne 
Krzesła dziecinne 


Guttmanna oryg. patent. 


XKlozety pokojowe 


w różnych formach meblowych 
DF" .są najlepsze "TB 
Tiustr. cenniki gratis i franco wysyła c. k. uprzyw. fabryka 
klozetów L. GUTTMANNA, 
Lwów, Jagielońska 8. 
Największy skład hyglenicznych spluwaczek, bidets irriga- 
teurs i papier klozetowy. 688 


Jenernine zastępstwo 
austr.-weg. Thermopher 
przedsiębiorstwa 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteeki, 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


w dużym wyborze i w 
najnowszych wzorach 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł. 


KOPERNICKI i SYN 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


Przewozi 
najtaniej i najwygodniej podróżnych i towary z Tryjestu" 


Najbliższe parowce odchodzą z Tryjestu: 
„Panonia* 16 października, 3 grudnia, 
„Ultonia* 7 listopada, 26 grudn a, 
„Slavonia“ 19 listopada, 7 stycznia 


brylantowy 


83 
„Bażanta“ 


JÓZEF BILE, 


Lwów, ul Brajerovw ska l. 


e. 


— my 


m ZE) 


612 


wap zącł. RA > ww e 
do traw ieni 


z miętą, „marka ochronna wąż“, przyjemnego smaku, poiecane 


apetytu. Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka. 
nia codzień nadchodzą. Cena 1 pudelka 2 korony, 
przy 6 pndełkach opłaca się przesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka; 


wielu apte'ach, gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy. 


10 złotych medali! 
m~ a SELCO 
Zimowe okrycia, płaszcze. ubrania. uniformy, płaszcze 
gumowe criz nabrania dla pań każdego rodzaju będą 
razem z u*szewką i wata całkiem „jak nowe czy io 


nfarbowaue czy 'eż chemicznie maszyną odczyszczone, 
wypras* ware i: ddare w zupełności dobre do noszenia 
ODOCJALNOŚĆ Farbiarnia sukien jedwabnych i strusich 

„pivr na wszystkie kolory. (System Fluss). 


Punkiuaima wysyłka! Znakomite wykonanie ! 
Tanie ceny! 83 


Zygmunti Fluss, ARJ 


Największa galic. czesko-morawska parowa farbiarnia ubrań | 
chemiezny zakład ezystczenia. Jedyne składy: Lwów, tylko ul. 
Sykstusku 26. Kraków, tylko ul. św. Krzyża l. 7.  Upraszam 


x powodu nadużycia zwracać dokładną mwage na moja firmę 


Fabryka: Brünn — Telefon 576 i 218. 


Fotele 
do wożenia 


chorych 
E. R. 
nadworny 


Ja 


Hotel Bristol ter Teatr rozmaitości. 


Cedziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


polega głównie na szybkiem i regularnem trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym staranuie z wyszukanych najlep- 
dobrze działający na trawienie, 
również jako łagodny domowy środsk przeczyszcewający, który znane skutki 


użą flaszkę, a za k. 150 małą flaszkę, opłacone do każdej stacyi austr.-węg, 
We Lwowie w znanych aptekach. 


1, funt. paczka 


waga cłowa; czyli 
500 gramów — nie 
4% gramów za l 


Największy zbyt aty w kraju. (idzie nie ma proszę pisać wprost. 


Nowego Yorku, Kanady i wszystkich mieiscowości w Ameryce. 


Zastępstwo dla Galicyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem: 


Prosz l Ï 


lekarzy i używane przy utrudnionem trawieniu. chron. katarze i 
osłabienia żołądka, zgadze, odbijaniu, kwasom i przy braku 


|Birem-Apotheke in Mähr. Sehimberg 31. Do nabycia w 


NEAT 


ik 
jest jedynym i powszechnie nznanym środkiena 
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jsduej 
chwili zadziwiającego, siliego i przyjemnego smakn, 
Kilka kropel wystarcza. 674 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw= 
czych | składach aptecznych 
we fiaszeezkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne fiaszeczki napełała się ponownie najtaniej, 


Jnieligentni Panowie 


zażdego sianu, którzy chcą sobie zapewnić piękną egzystencyę lub 
zyskowny uboczny zarobek, zechcą nadesłać swoje zgłoszenia z poda- 
niem dotychczasowego zajęcia pod „d. C. 1674“ Haasenstein 8 Yo. 

gler, Wien I. 707 


Mieczysław hr. Pininski. 


NOWINY 


Ankieta. — Stary. 
iBikice z życia wiejskiego). 


Nakład księgarni H. Altenberga 


we Lwowie. 
Cena egzemplarza koron 4, z przesyłka (opaska polecona) ke 4:60. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 704 


Pradnkeya nasion i Szkółki leśne 


oraz ogrodowe 


Tądensza hr. Zubieńskiego W Zaggowie 


pod Czarną, 
poczta i telegram loco stacya kolei Czarna. 669 


Polecają olbrzymie zapasy flanc szpilkowych £ liściastych do 
kultur leśnych i na żywopłoty. 


Przedsiębiorstwo zakładania parków, ogrodów spacerowych 
i sadów. 


Przedsiębiorstwo wysadzanła dróg drzewami owocowemi. 


Plany według najnowszych wymogów ogrodnictwa i pómologii, przy 
zamówieniu ponad 2.000 kor. bezpłatnie — niżej zaś tej sumy w wy- 
sokości własnych kosztów. Cennik illustrowany odwrotnie i opłatnie. 


na- 


Be. 
się 


i kor. 1:20, 1:40, 
160 i wyżej. Wszędzie w aptekach do nabycia. 
Ind y 
korm do 7 lon Nieodzownym środkiem w domu i podróży jest 
kruchy L 7 
70 h., £0 h, 1 kor. Aptekarza A. Thierry ego Balsam 
i 1 k. 20h. powszechnie uznany. 888 
Wszystko netto Skuteczny przy złom trawieniu i przy tegoż oh- 


jawach: jak odbijaniu, zgadze, obstrukoyi, tworzeniu 
się kwasów, kurezom żołądka, katarze, mdłościem, 
braku apetytu, wzdęciu ete. eta. 


funt rosyjski — o Usmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia od fiegmy 
aparat 20%, mniejszy. i ezysóó, Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych aibe 
do szybkiego Prosze wskędzie 6 dużych flakonów k. — KAAS kos) 60 anten 
y 5 Mal a 0 garé Herbatę lub 80 dużych flaszek k. 15*—, koszta wolne netto. 
broszurowania BEZ 2.23 Monopol z Kączką. i my Fa! R wę składa ko 
: Bai d mała naszka podwójna fiaszka 
"EEK 2 KE E rh magari JULIUSZA (e GO w Krakowie wy parte ud Proszę uważać na jedyną ji cej > zastrzeżoną pra- 


pod Aniołem stró- 
żem. A.Thierry'ego 
w Pregradzie, k. Ro- 


hitsch-Sanerbrunn, 


wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy : „ich dien”. 

sedynie prawdziwy. Nasładewnictwe tej 
maarki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawmie 
niedezwolonych a więc do rozpowszechn. Mie” 
dexzwelonych marek balsamu — będzie 
sądownie ścigane. 

Aptekarza i 
a Taero Maść centyfoliowa 


uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi eto. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełki franko k. 8-60. W drobnej roz- 
sprzedaży k. 120 za cegiełkę. Główny skład we Lwo- 
wie u Simona Haya & I. dr. Ruckera. Jeżeli się spro- 
wadza wprost, adres: A. Thierry, apteka pod Anio- 
łem stróżem w Pregradzie k. Rohitaeh-Sanerbrann. 
Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i 


odpadają koszta, które s% przy zuliczce, dlatego poleca się z góry płaeić i 
Du odelńka dokładnie wypisać adres. 


675 
do 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów Brebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
mocniony to uskutecznić, Wysyłam zatem zażdemu za zwrotem 6 złr. 
60 oùt nasiępujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiglską kiinga, 

6 wideiców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srobra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srabra, 

1 chochla z amerykańskiego srebra, 

1 chochelka z ame:gkalskiego patent. srebra. 

6 angłelskich spodków Viutoria, 

3 wspaniałe świeczniki, 

1 sitko, 

1 rersypywacz oukru. 

42 przedmiotów tylko za złr. 6.60. 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie możaa je 
mieć z% tę niską cenę złr. 6.60 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest kadnem oszu mtwem , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdomu pieniądze bez trudności, ko- 
mu towar aię niepodoba, Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdege domostwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. BEBSCHBERGA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien il, Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaiiczką. 


= 


przez 


Uzna- 


089 


Proszek do czyszczenia 10 ct. Ras 
i Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia pradziwowość. *. % 
f Wyciąg z pism uznania: H e < 


Erak ów, 21 maja 1899. 


| Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowołoną, że posyłam da - 
| s.e zamówienie. Księżna Amalia Czotwertyńsza. 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopoł, Galicya. Slostra Jonana, przełoż. Tow. N. P. Maryi, 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę, 


1 
| Lubaczów, Galicya, Babio, kapitan, 


i 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio: 
' ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub wogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
| wego, raczyli powoływać się na Gasetę Narodową jako na źródło, skąd informacya 
swoje zaezerpnęli. Takis poweływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło 


szeń Gazety Narodowej. 


| WART 407--. Rod. «imi 
a „£ a PORE am NP KB PSZ AA Erk tF TY BYE mę = 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


